
„MECZOWNICY” NA START. ROZPOCZYNAMY GRĘ NA NOWO
WT O nareszcie post piłkarski zakończony. Co 
Iw bardziej z-pamiętali kibice'nie mogli Już do- 
czekać się rozpoczęcia Jesiennej serii rozgrywek 
o mistrzostwo obydwu lig.

Przy punktach totalizatora ruch |ak w Delika­
tesach edy przyjdą cytryny. Wszystko dobre, 
interesujące, cieszą i zwycięstwa naszych lekko­
atletów, raduje złoty medal Rozpiersklego w 
(Moskwie, ale bez „piły" żyć nie sposób normal- 
memu kibicowi.

A więc gramy Jedni na boisku o punkty, Inni 
na blankietach Toto, ale wszyscy gramy, grają 
nasze nerwy, kolo y twarzy zależnie od tego pod 
czyją bramką toczy się akcja.

lic byśmy dali za to, by ta nasza ,.p’ła“ stała 
na wysokim poziomie, takim jak lekkoaUetyka, 
lub boks. Mamy wrażenie, iż wielu poświęciłaby
dla tego celu kilka rekordów świata, może
nawet zwycięstwo hokeistów na trawie nad Eglp- 
item, ;

Wszystko jedno jak gramy tle czy dobrze, to 
Jednak g-amy choć ta gra przypomina często 
rzępolenie, niewprawne przerabianie gam, ale bez 
tej często kociej muzyki ną naszych boiskach 
trudno przeżyć najkrótszą nawet przerwę ligową.

Opole. Łódź I Warszawa Już się doczekały, już 
w najbliższą sobotę, tak z angielska, walczyć 
się będzie o ligowe punkty. Już w sobotę p yśnie

pa-ę złudzeń, zrodzą .1, nowe mity. „Rycerz* 
Wiosny" rozpoc-ną decydującą rund, w boju o 
trofeum, za którym Łódź tęskni tak dluqo Jak 
Istnieje. Ponieważ p-zeclwnlk ŁKS Lech wierzy 
Już tylko w cud więc może w Lodzi zaczną się 
te cuda, które mają uratować poznaniaków od 
spadku.

. Gwardia będzie „umacniać" pozycję llde"a w 
meczu z Wisłą, a Stal I Budowlani w Opolu spie­
rać si, będą o to, kto bardziej „pasuje" do wal­
ki o ut-zymanle się w ekstraklasie. Reszta miast, 
I reszta „meczowników" musi poczekać Jeszcze, 
tydzień.

Przegląd Sportowy od lat wierny przyjaciel 
piłkarzy, „meczowników" I wszystkich, którzy z 
piłką mają coś wspólnego, życzy Im wszystkim 
z okazji rozpoczęcia jesiennej rundy, by nasi 
piłkarze przegonili lekkoatletów, by nie doszło do 
kilku sensacyjnych procesów między sprawo­
zdawcami, a sędziami, których trzeba „opisy­
wać" tak Jak się zda-zyło w boksie, byśmy 
wszyscy przeżywali wiele wspaniałych emocji, 
by doszło do trzeciego decydującego meczu mię­
dzy Polską, a ZSRR o p*awo udziału w mistrzo­
stwach świata, które odbędą się w przyszłam 
roku w Szwecji. Wreszcie aby na wszystkich 
boiskach słychać było tylko oklaski i wiwatyr
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SPORTOWY
Jak fuł Informowaliśmy, I 

cena Przeglądu Sportowego 
w prenupieracie jest nikną 
od ceny kioskowej. Do 15 
sierpnia . możecie zamówić 
u listonosza lub w Urzę­
dzie Pocztowym prenumera­
tę na wrzesień, ha pól rokit, 
lub nawet na rok. Przegląd 
kosztuje w prenumeracie
miesięcznej • —. zl 11.80,

; Nr 121 (1407) Warszawa, 10 sierpnia 1957 r. Cena 80 gr.

kwartalnej — z! 38.40. pół­
rocznej zl 76,80 i rocznej 
— zl 153.60.

li

Mają się z czego cieszyć polscy hokeiści na trawie — nie ponieśli ani jednej porażki i zdobyli 
Zloty medal. Brawo!

Hf Opo/u nalfrudniej przewidziećwynik

osioia-wisła
PRZEBOJEM PIERWSZEJ SOBOTY

jesiennej
rundy rozgrywek

Pożyteczna zmiana

Kamińskim,warszawska

dniu 15 
Kroniki 
Bielsko.

organizowanym w 
bm. przez Redakcję 

Beskidzkiej i Start 
Wyścig odbędzie sie

*

zloty medal. Na podium zwycięzcówRydz zdobył w szpadzie

Przed Wyścigiem Dookoh Polski
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ARDZO popularne są za 
4*^ granicą wyścigi kolarskie 
na czas ze startu pojedyncze» 
,;n. w tego rodzaju'wyśęięach 
kolarz zdany Jest na własne 
siły, a więc wyścig taki jest 
przekrojem możliwości- po­
szczególnych zawodników. W 
Polsce, niest *y, wyścigów na 
czas mamy bardzo mało, nie 
był zaprojektowany laki wy­
ścig nawet w Dookoła Polski, 
dobrze się więc stało, ze Ko­
misja Sportowa na czwartko­
wym zebraniu dokonała pew­
nej zmiany, mianowicie VIII 
etap na trasie Bielsko — Tar­
nów podzielony został na dwie 
częśJ. W I odbędzie się wy­
ścig pojedynczo na czas na tra­
sie Bielsko — Oświęcim, dłu­
gości 56 km Zawodnicy bądą 
startowali co I minutę w ko­
lejności od końcowych miejsc 
w klasyfikacji ogólnej po sze­
ściu etapach. Start w Bielsku 
ok. godz. 8.

Po dwugodzinnej przerwie, 
podczas której, uczestnicy wy­
ścigu spożyją drugie śniada­
nie. nastąpi ii część wyścigu 
ze startu wspólnego na trasie 
Oświęcim — Tarnów, dlugo-

niklem zespołu Jest p. Zchna> 
lek, mechanikiem p. Seiden- 
stein. Drużynie towarzyszyć 
będzie masażysta. Przyjazd 
Austriaków do Warszawy na- 
stąnj 18 bm w godzinach ran­
nych, wspólnie zresztą z dru­
żyną Belgii.

JAK Z WPISOWYM?

PZKol. przypomina 
wlązku dokonania w term nic 
do dnia Ig bm. wpisowego za 
zgłoszonych do wyścigu Do­
okoła Polski zawodników Do­
tychczas nie wpłaciły wp so- 
wego: Legia Warszawa. Ruch 
Chorzów, Górnik Mysłowice 
i Krakowski OZKoL Nieopła­
cenie wpisowego spowoduje 
wyeliminowanie kolai zy 
interesowanych klubów z 
działu v wyścigu.

OSTATNIA PH0BA

Uczestnicy Tour de PoJogne 
będą mieli ostatnia próbę w

W niepełnym składzie wy­
startuje I liga do pierwszej se­
rii jesiennych spotkań. Trwają 
bowiem jeszcze zagraniczne wo­
jaże. Legia przebywa we Fran­
cji, Ruch gości nad Balatonem 
Lechia jeszcze nic wróciła r 
wyprawy do Danii. Tak więc 
iv ekstraklasie odbędą się tylko 
I po:edynki; Gwardia W-wa — 
Wisła Kraków, LKS Łódź — 
Lech Poznań i Budowlani Opo­
le — Stal Sosnowiec.
• Nietrudny jest chyba wybór 

'spotkania nr 1. Powinien nim 
być mecz warszawski. I to nie 
tylko dlatego, że Gwardia jest 
ligowym liderem. Mieszkańcy 
stolicy węszą tu bowiem sen­
sację. Powiadają, że Wisła pa­
la żądzą rehabilitacji za kra­
kowską porażkę i że wobec 
słabszej ostatnio formy Gwar­
dii, zdolna jest zgotować nie­
spodziankę. Domysły te oparte 
są podobno na dotychczasowej 
historii spotkań obu tych dru­
żyn. Nigdy jeszcze żadna z nich 

I nie zwyciężyła w obu spotka- 
| niach. Jeśli temu wierzyć, po 
I krakowskim zwycięstwie czeka 
i Gwardię — warszawska poraź- 
! ka.

: *
Piłkarze startują do jesiennej rundy rozgrywek. Kibiców czeka nowa porcja emocji

Fot/ E. Warmiński

rtlZY.IADĄ 1S BM.

7 Wiednia nadeszło telegra­
ficznie ostateczne zgłoszenie 
imienne kolarzy Austrii W 
wyścigu Dookoła Polski Au­
strie będzie reprezentowała 
nastenntąca szóstka: neutsch, 
Fnedbachcr. Itclslngcr. Muel- 
ler, Blinn I Talarsky. Kierow-

na dystansie 180 km ze star­
tem w Bielsku.

Uczestniczyć będzie ni. In. 
Legia w najsilniejszym skła­
dzie, z wyjątkiem zawodników 
startujacvch na mistrzostwach 
świata w Belgii, oraz Gwardia

Klabińskim 1 Lasakiem. W wy­
ścigu startować bedzie 6-oso- 
howa druzvna czechosłowac-

Sidłona urlopie
rzuca 
w Helsinkach 
M95

HELSINKI, 9.8 (teł. wł.). Janus» 
Sidło, przebywający na urlopie w 
Finlandii, startował w międzyna 
rodowych zawodach w Helsinkach, 
Sidło zwyciężył w rzucie oszcze* 
pem, uzyskując 80.95 I wyprzedza* 
łac następnego. Fina Nikkinena. 
który uzyskał 75.06. Najwięcej za- 
Interesowania wzbudził na tych 
zawodach bieg na 5000 m, w któ­
rym spotkała się czołówka Finów 
z Niemcami. Zwycięży* Kakko. Fin 
— 14:10.0; 2. Huttunen, Fin. — 
14:10,4; 3. Havenst«en, NRD —•
14:10,4: 4. Auer, Fin. — 14:10.6: 
5. Hoenicke, NRD — 14:10.8; 6. 
Schade NRF — 14:14.4; 7. Mimoun. 
Fr. — 14:14.6. W skoku o tyczce 
Landstroem I Preussger (NRD} e* 
zyskali po 440 Kaufmann *NRF‘ 
wygrał 100 m w 10.7. a na 1500 m 
zwyciężył Salsola — 3:45,2 przed 
Salonenem — 3:45.3.

OSLO. Na mityngu lekkoatle­
tycznym zorganizowanym w Oslo 
w biegu na 1500 m zwyciężył Boy 
sen. Morw — 45.3 przed swym
rodakiem Lundem 3:46.0 T
Francuzem Bernardem — 3:46.1* 
W biegu na 3000 m z przeszkoda 
mi zwyciężył Fin, Lalne — 9:04.8

Jedną z największych niespo­
dzianek zawodów lekkoatletycz­
nych w Moskwie, było zwycię­
stwo Kazimierskiego w biegu 

na 800 m
Fot. CAF .

' — Możliwość przegranej nie
I mieści się nam w ogóle w głowie 
i — powiadają dla odmiany w obo 
i do Gwardzistów. Bynajmniej, nie 
। p zemawia przez nas zarozumłal- 
1 stwo. Jesteśmy świadomi nie’at- 

wej walki, ale aktualna forma i 
dobre w ostatnich dniach przygo­
towanie. dodają nam oluchy. O 
kryzysie formy nie ma w tej chwi­
li mowy.

przyjmuje on właśnie gratulacje. Obok Polaka reprezentant 
ZSRR Czerników (11 miejsce) i Francuz Mayal (III miejsce) 

Fot. CAF

Rekordświata

S11 »IS l«-b w I» linii j. »* i U|\.J.
dzianie uyflają się być Jednak 
w nieco korzystniejszej sytuacji 
Wprawdzie Lech Poznań zapowia 
da j^slcnlą walkę na śmierć i ży 
cle. ale... outsider na boisku ,.Ry 
cerzy Wiosny” jest, naszym zda 
nlem. bez szans. Trzeba sobie bo 
ulem zdawać z tego sprawę, że 
•itrata punktów przez LKS na wła 
nnvm bnHkti oznaczałaby w Lodzi 
• ragedlę. Drużyna odpadłahy na 
lychmlasf z grona kandydatów na 
mistrza, W Poznaniu wygrał ŁKS

NienajHczmejsia, Mo, bojowa ekipa Polski

9 ZŁOTYCH
11 srebrnych, 14 brązowych

Tyle medali zdobyliśmy w Moskwie

w Oslo
OSLO.

un w

Na mllyncu lekknotletycz 
O-slo Amerykanin Cul

breath pnhll rekord światu w bte 
an na 440 yardów opl. wynikiem

Projekt budowy
Mauzoleum
H. Marusarzówny

i Br. Czecha

ZAKOPANE, 9. 8. (tel. wl.) 
W Zakopanem powstał projekt 
budowy Mauzoleum Heleny 
Marusarzówny i Bronisława 
Czecha. Inicjatorem projektu 
jest Związek Bojowników o 
Wolność i Demokrację, który 
ma pewne możliwości zdobycia 
na ten cel funduszów.

Bronisław Czech, czołowy 
skoczek i biegacz świata z o- 
kresu międzywojennego zmar 
w obozie w Oświęcimiu w 1914 
roku.

Helena Marusarzówna, sio­
stra Stanisława Marusarza, na. 
szego doskonałego skoczka, 
była również znakomitą nar­
ciarką. Za pracę konspiracyjną 
została aresztowana przez gc- 
stapo i rozstrzelana w Tarno­
wie # 19« *

Trzeci

Sial s>i 
środka

mrcz Migowy rnzrtrrany 
w Opolu Budowlani I 

w lej cli" III drużynami 
labeli, jednak żadna z

Rod. E. Strzelecki 
telefonuje:

kii, zostaną w sobotę uroczyś-
cle zamknięte; Piłkarze, którzy 

' ' ‘ ‘-----" mają

Dokończenie na str. 3\
MOSKWA, 9.8. (tel. wl). W 

piątek wieczorem zakończono 
w Moskwie zawody, spotkania 
i rozgrywki w 21 dyscyplinach 
«porlu. III Igrzyska, najwięk­
sza impreza sportowa tego ro-

pierwsi wystartowali, 
również ostatnie słowo. 
We spotkanie ZSRR — 
rozegrane zostanie na 
czenie 2-tygodniowych 
. . Piątek był ostatnim 
w którym występowali

Finału- 
Węgry 
zakoń: 
bojów, 
dniem. 
Polacy.

pod „I,IGA" Nasz bilans za czwartek I plą-

Biaias — zdobywca srebrnego medalu'na Ul MISM FOt. CAF

<ek wygląda następująco:. zlo­
ty medal gimnastyczek za zbio­
rowe ćwiczenia z przyrządami, 
dnty medal hokeistów na tra­
wie; srebrny medal . siatkarek, 
L srebrny medal Białasa w 
dźwiganiu ciężarów w 'wadze 
tekkociężkiej.

Razem zabierzemy do War­
szawy 9 złotych medali, II sre. 
brnych i 14 brązowych, ponadto 
wiele miejsc, punktowych'.' Jak i 
na bardzo mlódą'ekipę; i prze­
cież nie najliczniejszą, plon to 
dość- bogaty,' uwzględniając sil- 
ną konkurencję, z jaką, spotka­
liśmy się w Moskwie. Miodzieł 
nasza - poznała - smak'. - wielkich 
zawodów,' zawsze 'pociągają­
cych, - choć czasem cierpkich 
gdy przyjdzie oddać pierw- 
szenstwo przeciwnikowi. ..Uczy­
ła się sztuki zwyciężania ! nie r 
mniej trudnej -—..przegrywa- ' 
nia, a co najważniejsze, miała 
okazję startować w,, dobrych ' 
warunkach, i w dobrym towa- 
rzystwię, a zatem przyjemnie i' , 
pożytecznie - spędziła : czas; 
Przyjdzie jeszcze nieraz wro- ■ 
cić do różnych ocen i wnio- 
sków i jakie., nasuwają się z 
Igrzysk. . Materiału jest nie 
mało.' ■ . ■ i : .........

‘ W - kliku ^konkurencjach o- . 
sięgnięto wyniki na .europej­
skim poziomie,'w kilku dyscy­
plinach. -uzyskano światowy , 
poziom. W większofcl starto- • 
wala’ liczna czołówka európej- 
ska. Nadaje to rangę , zawodom ‘ 
w Moskwie. Sportową pętęgę 
byli ' oczywUcie gospodarze,

[Pokończenie na sfr. 3|
* pod „MOSKWA*
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Głos w sprawie
Keveya

zabiera zawodnik

PŁYWALI
W... CZYSTEJ WODZIE

W czwartek na stadionach Moskwy

AT IE mam spokoju od . chwili, 
1’ kiedy gazety podały sensacyj­
ną wiadomość, £e Kevey opuszcza 
Polskę I Jedzie trenować Egip­
cjan. Gdziekolwiek Jestem, py­
tają mnie wszyscy razem i każdy 
a osobna: „Panie, Jak tam z Ke- 
veyk.m. Czy to prawda, żc wy­
jeżdża do Egiptu?”. Ba, gdyby 
wystarczyło dać twierdzącą od­
powiedź... ale każdy chce się do­
wiedzieć Jak, po co, dlaczego... 
Zapewniam Was, tłumaczenie po­
wodów wyjazdu Kevey’a do Egip­
tu Jest znacznie gorsze, niż opo­
wiadanie „co tam słychać w 
Melbourne”.

W całej tej historii najtrudniej­
szą rzeczą Jest zorientować się, 
kto ma rację:

Zdobyliśmy srebrna medal, w 
Melbourne, t co dalej? Jak bę­
dziemy kontynuować naszą pra­
cę? Czy tak Jak dotychczas, na 
obozach pod okiem Keveya? 
Niemożliwe. Większość zawodni­
ków to Już ludzie żonaci, mają 
rodziny. Mamy już po 25 — 27 lat 
1 najwyższy czas wziąć się po­
rządnie do pracy, Jeżeli chcemy 
zrobić karierę nie tylko w szer­
mierce. A zatem — obozy odpa­
dają.

Kevey chclał scentralizować 
czoło w kę szablową w jednym 
mieście, np. w Warszawie, co u- 
inożllwialoby r.:m stale podclą-
ganię formy, częste turniej^ itp. 
Jak się okazało 1 ta ewentualność 
odpadła, bo po pierwsze znale* 
zienle pracy 1 mieszkania w War* 
szawie Jest problemem zbyt trud*— czy Kevey, którego zasług 

w wychowaniu młodych wice- Bym> po dnigIe _ osTodKl kra* 
mistrz-w olimpijskich w szabli Rowski, śląski I wrocławski nie 
nikt nie może negować, mają zamiaru wypuścić swoich

—■ czy trenerzy, którzy słusznie najlepszych zawodników, słusznie 
twierdzą, że sam Kevey nic by tłumacząc* że położymy przez to 
nie zrobił, ie w "'^nikach szkolenie zaplecza i tak zanie-
mlerki polskiej wielki udział ma- ^bane w okresie przygotowań 
ją polscy trenerzy, podczas gdy oiimniJ«kich. ' 
Kevey całą zasługę brał na i.e- 
bie, Wynika z tego, że każdy będzie

trenował u siebie w oirodku, a 
na obozy będziemy Jezdzić bar­
dzo rzadko.

A cóż będzie robił Kevey?
Są dwie ewentualności:

nym, po drugie ośrodki kra*

Z podniesionymi wysoko tar­
czami wracają pływacy z 

wielkiej wyprawy festiwalo­
wej. Większość z nich wiezie 
w czepkach brązowe i srebrne 
medale. Plon różnorodny i bo­
gaty. Oby z takimi sukcesami 
zjeżdżali zawsze do kraju: 1 z 
olimpiady 1 z mistrzostw Eu­
ropy.

Jaką wartość mają zwycię­
skie wyścigi Polaków? Pierw­
szy medal zdobył Krieze, jemu 
też poświęcimy kilka słów na 
początku.

Czołowy delflnlsta Polski w 
basenie na Lużnikach miał niu-
przeciętnych przeciwników.

— czy zawodnicy, którzy nie 
chcą trenować refleksów, ani tyć 
na wiecznym zgrupowaniu,

— czy władze PZS, które nie* 
możność zaangażowania Kevey'a 
tłumaczą skromnym budżetem 
Związku...

— albo, będąc jak dotychczas 
odpowiedzialnym za formę dru* 
iyny szabiowej, będzie Jeździł do 

Wlaiclwle... każdy ma rację. Krakowa, Katowic, Wrocławia i 
Gdy słucham argumentów Ke* t>m przeprowadzał dodatkowe 

vey’a, Jestem przekonany, że ma treningi dla kadry, 
słuszność (przynajmniej w dużej _ albo proWadzn będzie Jakieś 
mierze), potem przyznaję rację centralne szkolenie w warszawie» 
kontrargumentom trenerów, a 
poza tym Jestem przekonany, ze 
my, tj. zawodnicy, lei mamy 
rację, wysuwając swoje postula-

Nasuwa się pytanie, kto uia za­
trudnić Keveya? PZS, PKO1, czy 
Jakiś klub wreszcie?

ty, ’ -Rozmawiałem na ten temat —
, , __ . • „ całkiem zresztą prywatnie — z

A więc każdy ma rację — se członkami Prezydium PZS. Po- 
swojego punktu widzenia. dobnó budżet Związku nie wy-

Powody, które nie póswalają trsymuje takiego ciężaru.
Kevey'owl pozostać ,w Polsce, więc okazuje się, $e Ke-
podzielę na obiektywne i subiek- vey, choćby nie chclał, musi ję­
ty wne, przy czym przez „subiek- —■ -- —chać do Egiptu...

No dobrze, zapyta ktoś, a jakietywne” rozumiem przyczyny, wy­
nikłe z działalności nieprzyjaz- . “*s‘kie’ zdanie? 'nych mu trenerów, działaczy 1 pańskie zaamer 
zawodników, gdyż Kevey narobił Według mnie, Kevey powinien,W UuninU TT) guję OVTVJ aawawa» •• — — — o - • -
sobie 'w ciągu li lat .poro wro- pozostać w Police, 
gów. Spory między nim a trenerami

Przeciwnicy Kevey’a, wy.tępu- na pewno ' dałoby się jakoś zala-.. 
Jąc przeciwko niemu, przytaczają godzić; I Jedna i druga .trona 
często ibiektywne trudności, kió- mu.lalaby ustąpić trochę ze 
re nie 7 pozwalają na dalsze za- swych pretensji. Myślę, ie; Kevey 
trudnienie Jego w Polsce, tak, że .będzie pożyteczny dla szermierki 
trudno jest w końcu odróżnić' polskiej nawet jeśli -.nie będzie 
przez * kogo ^rzema^.la niechęć centralnego szkolenia* Kevey ma 
osobista, zadrażniona ambicja i»p. zapał do pracy i umie przelać go 
a.przez kogo rzeczowa ocena sy- ha. zawodników. Można się m®- 
tuacji w sporcie. zgadzać z Jego szkolą nawet;

■ . , w- szabli — ale czyż ktoś ma w.
Chęę tutaj'podać tylko kilka poisce Inny, praktycznie lepszy • 

tych „obiektywnych” trudności, system szkolenia? 1 czyż- wreszcie 
nie mając zamiaru wtrącać się najlepsi polscy trenerzy nie ćwl- 
inlędzy spory trenerskie i waśnie CIł „szkolą” Kevey’a — ulepsza- 
dzialaczy. Jąć ją i rozwijając według swoich

Szybkie postępy. ezólówkl saab- doświadczeń?
Iowej: możliwe były dzięki czę- . A kwestia etatu... ' 
«tym obozom 1;wyjazdom, za gra- „ladze snortowe będą

stworzyły: w ciągu 4 lat z mło- 
dych chłopców drużynę wleeml- T.kłn^kl
strzów .olimpijskich. Wojciech ZłblOCKl

Jeden z nich to brązowy me­
dalista z Melbourne, były re- 

, kordzista Europy w jednej J- 
sobie, Węgier Tumpek, Z nim 
Krieze, choćby stawał na gło­
wie, nie mógł wygrać. Dzieli 
ich po prostu zbyt duża różnica 
poziomów.

Drugi groźny przeciwnik to 
Czech Pażdzirek, legitymujący 
się wynikiem — 2.26,7 na 200 
m mot. Czy to .też dla naszego 
pływaka sferą marzeń? Otóż 
nie. Krieze ma za sobą prze­
kroczoną granicę 2.30,0, jego 
rekord życiowy na tym dystan. 
sic wynosi 2.29,8 i w każdej 
chwili należy spodziewać się 
dalszej poprawy. Skok formy 
mógł z powodzeniem nastąp;ć 
w ^Moskwie. Tą|c się jednak nie 
stało, - Krieze lekko niedomagał, 
i musiał „zadowolić się” trze- 

, cirrii miejscem. Jak na razie, 
wystarczy.

Wielkim sukcesem Kriezego 
jest za to pokonanie wszystkich 
delfmistów radzieckich oraz fi­
nalisty olimpijskiego z Mel­
bourne/ Rumuna Popescu, któ­
ry : przez wielu specjalistów ty­
powany byl na brązowego me­
dalistę ni, MISM.

. Czy Baśtek mógł zwyciężyć 
Zierolda lub Nikitina? W żadt 
nym wypadku. Świeżo upieczo­
ny, reprezentant Polski w mos­
kiewskim finale 400 m dow., 
niewiele gorszym od ojimpij- 
skiego, nie miał prawa ubiegać 
się o lepsze miejsce, Zierold 
i Nikitin to klasa światowa. A 
Bastek? Dopiero europejska. 
Niech więc nasz młody pływak 
krzepnie, poprawia szybkość na 
200 ml ćwiczy wytrzymałość 
na 400, a w przyszłości jeszcze 

/nieraz będziemy oklaskiwać 
.tego pływaka.

Teraz Kłopotowski. Dla wielu 
sympatyków pływania był on 
faworytem wyścigu żabkarzy. 
Do Moskwy jechał z drugim 
wynikiem świata — 2,42,2, Nie 
miał prawa przegrać, Ale tylko 
prawa, gdyż jak się okazało, 
jego przeciwnicy nie zasypy­
wali gruszek w popiele. Finał 
200 m klas, przyniósł rewela­
cyjne czasy. Zwycięzca Minasz- 
kin rezultatem 2.40,3 ustanowi! 
najlepszy wynik na świecie w 
tym roku. Kłopotowski musiał 
przegrać. Pamiętajmy jednak, 
że lepsi byli jeszcze od niego 
tylko pływacy, do których na­
leżały lub jeszcze należą re­
kordy świata na 100 m klas. 
Dlatego też Kłopotowski, chcąc 
wygrywać na większych zawo­
dach, musi zwiększyć szybkość 
na 100 m, gdyż bez niej nie ma 
sukcesów na dłuższych dystan­
sach.

O skoczkach pisze się u nas 
rzadko i mało. Ta niesłychanie 
ciężka i jednocześnie piękna 
konkurencja pływacka, bardzo 
ceniona na świecie, wymaga 
świetnego przygotowania gim­
nastycznego, odwagi, zręczno­
ści, a nade wszystko wysokiej 
inteligencji. Bez tych wszyst­
kich elementów nie ma c° ma­
rzyć o sukcesach. Nasza jedyna 
reprezentantka w skokach do 
wody Chrząszcz-Bartkowiak, 
zdobywając srebrny medal wy­
kazała, że nie są jej obce te 
zalety.

Halina w skokach z trampo­
liny przegrała tylko z jedną 
zawodniczką radziecką, poko­
nała finalistkę Olimniady z 
Melbourne, Angielkę Long. Ten 
jeden przykład świadczy naj­
wymowniej o wartości sukcesu 
Bartkowiak.

Mocno wydłużyły się twarze 
tym, którzy czekali na srebrnv 
medal Szulcówny w sprincie 
100 m dow. Rekordzistka Pol­
ski, po świetnych eliminacjach

w finale zajęła dopięto p.ąte 
miejsce. Jak na jej możliwości 
— bardzo słabe Skądinąd wie­
my, że Szulcówna była chora 
i nie mogła wykorzystać w 
pełni swych możliwości. Pełna 
rehabilitacja przyszła dopiero 
w finale 400 m dow. Szulcówna 
zdobyła tu nic tylko srebrny 
medal, lecz poprawiła poza tym 
rekord Polski na tym dystanse 
o przeszło 3 sekundy z 5.20,7 
na 5.26,6 (a nie na 5.23,6 j tk 
błędnie podał nasz sprawo­
zdawca z Moskwy).

Myślę, że ani 1,07,1 na 100 m 
dow. uzyskane przez Szulcównę 
w Moskwie (rekord-życiowy na 
aługiej pływalni), ani rekord 
na 400, nie będą jej ostatnim 
słowem w tym roku. Szulców­
na przy silnej konkurencji jest 
w stanie pływać znacznie le­
piej. Musi się jednak wyzbyć 
pewnego kompleksu niższości 
wobec silniejszych zawodniczek 
1 atakować śmielej, niż dotych­
czas.

Ci, co nie zdobyli medali, nie 
muszą popełniać „harakiri". 
Czwarte miejsce Gremlowskic- 
go jest też sukcesem. Na­
leży bowiem pamiętać, że 
medaliści -r Nikitin, Struża- 
now i Lawrynienko wyśrubo­
wali fantastycznie dobre czasy. 
A szybkość nie jest obecn e 
najlepszą bronią „Ghandiego". 
Podobnie zresztą, jak i naszych 
grzbiecistów i crąwlistów. Ci 
ostatni spisali się najsłabiej. 
Aby odnosić sukcesyjna 100 m 
dow. i 100 m grzbiet., trzeba 
pływać pierwszy dystans w 
57,5, a drugi — w 1.06,0. Ani 
Mroczkowski, ani Salamon, 
Jaśkiewicz, czy Sambąla, nie­
stety tego nie potrafią. Ich re­
kordy życiowe są znacznie 
gorsze. I stąd nie możemy się 
spodziewać po nich więcej, niż 
dali z siebie w Moskwie,

Witold Duński

Żeglarzy 5 krajów 

gościmy w Sopocie

Na półmetku lekkoatletycznym
12 rekordów Polski

WIELE czasu upłynęło od ogło­
szenia pierwszej tabeli 10 

najlepszych wyników krajowych. 
Zaraz po Memoriale .Kusocińskie- 
go zachwycaliśmy się rewelacyj- 
nvml postępami tyczkarzy. którzy 
b'vli prawdziwą ozdobą tabeli i 
pierwsi poprawili .rekordową prze­
ciętną. W ciągu niemal dwóch 
miesięcy tyczkarze poprawili się 
jeszcze bardziej, ale obecnie na 
pierwszy plan wysuwa się praw­
dziwa lawina rekordów Polski.

Po zeszłorocznych postępach 
naszych lekkoatletów, kiedy w 
wielu konkurencjach zanotowaliś­
my już wyniki mocno wyśrubo­
wane (w naszych warunkach, o 
czwiścle) nowa seria rekordów 
Jest wielką niespodzianką. Na 18 
zamieszczonych konkurencji w 11 
mamy nowe rekordy krajowe 1 w 
jednej rekord wyrównany. Najle­
piej pod tym względem spisują 
sic sprinterzy I średnlodystansow- 
cy. którzy' rozprawili się z re­
kordami od 100 m do 1.500 m. 
przv czym na 2110 m Swntowskl 
tylko" ' wyrównał najstarszy o- 

brcnlo w 'tabeli rekord Stawczy­
ka z roku 1019, wynoszący 21.2 
Długodystansowcy, to obecnie tyl­
ko Krzvszknwlak I Zimny. Obaj
mieli zadanie zdobywania wynl 

w meczach mlędzypaństwo
I o rekordach trudno Im

było myśleć. Obaj dali Jednak 
obiecującą próbkę swych możli­
wości I chyba w drogiej połowie 
sezonu zanotujemy nowe rekordy 
w biegach długich.

Kotlińskl doprowadził nasze 
płotki do europejskiego poziomu, 
a Jednak spodziewamy się po nim 
dalszej poprawy. Zawodnik, któ­
ry regularnie biega niskie plotki 
w: granicach 52.0. Jeśli trafi na 
groźnych rywali I sprzyjające wa­
runki. może uzyskać czas lepszy 
niż 51.7.

W skokach doskonale spisują 
się Lewandowski, Malcherczyk I 
Grabowski. Tyczkarze legitymują 
się doskonałą przeciętną, ale tu­
taj nie ‘ mamy nowego rekordu 
Polski. Czołowi nasi tyczkarze 
Ważny, Janiszewski, Krzeslński i 
Adamczyk są obecnie w nieco 
gorszej formie, niż przed rokiem. 
No. ale okazji będzie jeszcze dość.

Rewelacyjne postępy w rzutach 
poczynili rekordziści Piątkowski w 
dysku i Sosgórnik w kuli. Obaj 
stanowią wysoką klasę europej­
ską, ustępując tylko bardzo nie­
licznym sławom. W tabeli poda­
jemy wynik 17.40 Sosgórnlka ., Ja­
ko rezultat zupełnie prawidłowy. 
Z zawodów w Węgierskiej Górce 
Jest bowiem protokół, kula była 
ważona po zawodach I jedynym 
powodem, dla którego wynik ten 
nie może być uznany za rekord 
Polski, hvl brak sędziów klasy 
paóstwowrj. Tak więc wynik w 
tabeli Jest lepszy od oficjalnego 
rekordu Polski, ale mamy nadzie­
ję, że Sosgó-nlk postara się zlik­
widować tę anomalię.

Jeśli chodzi n rekordowe prze­
ciętne. to Jesteśmy również na 
nólmetkit. Poprawione one zosta-

łv bowiem w 10 konkurencjach, a 
w jednej (1.5001 Jest ona równa 
rekordowej. I tutaj przodują bie­
gacze. poprawiając rekordowe 
przeciętne w biegach od 200 m 
do 3.000 m. Na drugim miejscu 
trzeba postawić skoczków, gdzie 
„zalegają" Jedynie specjaliści od 
skoku wzwyż. Poza tym mamy 
nowe przeciętne w wysokich plot­
kach, dysku oraz w oszczepie.

Wszystko wskazuje, na to, że 
tradycja poprawiania co roku 
wszystkich przeciętnych będzie u- 
trzymana również I w tym sezo­
nie. W takich konkurencjach Jak 
100 m, 400 m pl„ wzwyż, kula, 
I młot, przeciętne wiszą Już 
na włosku I pierwsza większa 
Impreza może Je. poprawić. A 
przecież przed naszymi zawodni­
kami Jeszcze takie Imprezy Jak 
mecze z Norwegią, W. Brytanią. 
NRD. mistrzostwa Polski, rozgryw­
ki ligowe. ...Tak, okazji będzie 
Jeszcze sporo I na dobrą sprawę 
w najgorszej sytuacji znajdą się 
długodystansowcy, którzy ogólnie 
nie są w najwyższej formie 1 
przeciętna na 10.000 m (leszcze 
teraz nie mamy pełnej dziesiątki 
wyników na Jakim takim pozio­
mie) może pozostać nlepoprawlo- 
na.

W tabeli podajemy Już aktual­
ne nazwy klubów. Informujemy 
więc, że Zawisza to dawniejszy 
CWKS Bydgoszcz, LKS Sopot to 
Sparta Gdańsk, Czarni Wrocław 
to Budowlani Wrocław, Odra Wro­
cław to Kolejarz Wrocław Itd.

Z. Gluszek

W niedzielę, 11 bm. rozpoczyna 
się Międzynarodowy Tydzień 

Zatoki Gdańskiej podczas którego 
odbędą się międzynarodowe rega­
ty zatokowe w klasach t. -.„Finn", 
„Sionka",:' „Star" 1 Mia#'-’ . oraz 
regaty pełnomorskie. Na Wybrzeżu 
bawią Już nasi goście zagraniczni 
— żeglarze Jugosławii, Węgier, 
Rumunii, NRF 1 NRD.

Największa krajowa Impreza se­
zonu żeglarskiego, organizowana 
Już po raz drugi, zapowiada się 
w tvm roku bardzo okazale. Po­
winna ona przynieść duże korzy­
ści żeglarstwu polskiemu, gdyż 
Polski Związek Żeglarski, pragnąc 
umożliwić Jak .największej Bose 
zawodników zmierzenie swych sil 
z żeglarzami zagranicznymi. do 
puścił do regal — oczywiście za 
zgodą naszych gości, zawodników 
zgłoszonych przez poszczególne 
kluby. Niezależnie od tego PZZ 
wystawi! również własną repre 
zemaeję w klasach „Fhin" 1 „Sion 
ka“.

Reprezentantami PZŻ w klasie 
,Flnn" są czołowi nasi regatow­
cy — mistrz Polski Twardowśui 
I wicemistrz Jensz oraz znani za­
wodnicy MarchaJ — który w u- 
biegłym roku wygrał te regaty 1 
Fischer. W klasie „Stonka" w 
skład reprezentacji wchodzą: 
mistrz Polsiii J. Maliszewski, wice­
mistrz Gzyra oraz Z. Blaszka I 
Kamiński. Ponadto w klasie „Finn ‘ 
zgłoszono z klubów 21 zawodni­
ków, a w klasie ..Sionka" 18. 
W klasie „Star" startować będzie 
kilka zatóg polskich I dwie wę­
gierskie, zaś regaty w klasie 
„Hay" rozegtane będą Jedynie 
w konkurencji krajowej.

W ekipach zagranicznych wy­
startują najlepsi żeglarze swoich 
krajów. Jugosławię reprezentować 
będzie w „Słonkach" mistrzowska 
załoga kraju — Grego I Tlcec. 
Sternikiem drugiej załogi Jest To­
mic, szotmanem zaś ■ Marusic. W 
„Flnnach" startować będą Dragle- 
vlc I Gasplc. Będzie to pierwszy 
występ żeglarzy tego kraju w kla- 

' sle „Hun" — w Jugosławii pływa 
się Jedynie na „Olimpijkach".

W zespole Węgier startuje w 
klasie „Słonka" mistrz Węgier w 
tej klasie Nagy z załogą Slldosy 
oraz wielokrotny mistrz w klasie 
„Pirat" Holenyl z załogą Fekete.

W klasie „Finn" popłynie mlętrz, 
w tej klasie Tolnol I mistrz w kla­
sie „Olimpijka" — HampęL Ster­
nikami w klasie „Star" będą N«- 
met i , Jfe|eq,dy, , , h Z ; „

RumUnf wystiftUM - Jidyftt w 
klasie „Słonka“. Czołowym repre­
zentantem tego kraju Jest, znany 
dobrze naszym żeglarzom ze star­
tu w Rumunii, Dumitriu, Z żegla­
rzy niemieckich w regatach przy­
brzeżnych wystartują jedynie dwaj 
„finnlścr NRF. Pozostali repre­
zentanci NRF I NRD wezmą udział 
w regatach pełnomorskich.

W dniu 11 bm. nastąpi uroczyste 
otwarcie regat na molo w Sopo­
cie. Tegoż dnia o godz. 18.00 Jach­
ty pełnomorskie, startujące wg 
formuły wyrównawczej. KR. wy^u* 
szą na trasę regat morskich So­
pot — Olands Sodra-.Grttnd . — 
Ustka — Sopot o łącznej długości 
około 350 Mm. Będą to najdłuższe 
regaty pełnomorskie na Bałtyku. 
Przybycie jachtów na metę w So­
pocie spodziewane jest, w zależ­
ności od wiatru, za 3 lub 4 dni.

Jachty mleczowe 1 przybrzeżne 
rozegrają swe regaty w dniach 
11 — 18 bm. „Flnny” 1 „Słonki" 
startować będą w 6 wyścigach na 
trasie ok. 7 Mm. wyznaczonej 
przed molo w Sopocie. ,,Stary'* l 
,.Have“ rozegrają 5 wyścigów na 
Zatoce Gdańskiej na kursie 25 
Mm.

Najcenniejszą nagrodą do zdo­
bycia w czasie Międzynarodowego 
Tygodnia Zatoki Gdańskiej Jest 
Puchar Ministra Żeglugi, o który 
walczyć będą jachty pełnomorskie. 
Dla żeglarzy morskich ufundo­
wał również nagrodę przechodnią 
nestor żeglarstwa polskiego. Lud­
wik Szwykowskl, którego Jubileusz 
50-lecla w szeregach braci żeglar­
skiej będzie Jednym z punktów 
programu „Tygodnia”. Jachty kla­
sy '.Star” walczyć będą o Puchar 
Przewodniczącego GKKF.

Sędzią głównym regat będzie Ed­
mund Byilńskl. Niewątpliwie za­
równo komplet sędziowski, Jak 1 
organizatorzy, wywlążą się nale­
życie z niełatwego zadania. Jakie 
stwarza Impreza o tak bogatym 
programie. W każdym razie Jest 
ona starannie przygotowana 1 za­
powiada się f,na medal”.

MKL

Tabele 10 najlepszych na półmetku sezonu lekkoatletycznego
100 m 800 m 5.000 m 3,000 m prz, W DAL

R.E. - Balley. W. Bryt. (19S1) 10.2
R.P. — Fgik (1957) 10.4
N»JI. przeć, ub. lat (1956) 10.62
Przeć, w bież, sezonia 10.66

R.E. — Moens, Belgia (1955) 1:45.7 
R.P. — Makomaskl (1957) 1:47.9
NaJI. przeć, ub. lat (1956) 1:50.80 
Przeć, w bież, sezonie 1:50.24

R.E. —Plrle, W.Bryt. (1956) 13:36,8 
R.P. — Chromik (1956) 13:51,0
Najl. przeć, ub. lat .(1956) 14:27,20 
Przeć, w bież, sezonie 14:37,14

R.E. — Rozsnyl, Węq. (1956) 8:35.6 
R.P. — Chromik (1955) 8:40,2
Najl. przeć, ub. lat (1956) 9:09.32 
Przeć, w bież, sezonie 9:19,61

R.E.-VIsser, Holandia (1956) 7.98
R.P. — Grabowski (1957) 7,72
Najl, przeć, ub. lat (1956) 7,271
Przeć, w bież, sezonie 7,301

1. Folk. CWKS Wr. 10.4
2. JSrzembowski. Warta 10.8
3. Bożek. Zryw Zabrze 10.6
4. Schmidt. Górnik Zabrze 10.7
5. Swatowski. Legia 10.7
6. Baranowski. OUmpia Poz. 10.7
7. Stra^owski. Wisła. 10.7
8. Staniszewski., sura W-wa 10 7
P. Tarnawski, Zawisza 10.7

10. Szczepański. AKS 10.7

200 m

1. Makomaskl, Sparta W-wa 1:47.9
2. KażmierskL Lnla Mątwy 1:48 2
3. Maiyjek. AZS Olsztyn l:48.o
4. OrywaL Warta 1:48.8
5. Lewandowski. Start Sz. 1:49.5
6. Gralewski. AZS W-wa
7. Stokłosa. Górn. Kat. 1:52 0
8. Jakubowski. Stal Mielec 1:52.1
9. Augustvn. Legia 1:32.3

10. Kasprzycki. Sparta W-wa l:52.o

1. Krzvszkowiak, Zawisza
2. Zimny, Zawisza
3. Ożóg. CWKS Kr.
4. Żbikowski, niest.
5. Głuchowski. W-ka
6. Graj. Zawisza
7. Płonka. Elelawianka
8. Kierlewicz, Zawisza
9. Trzos, Cracovia

10. Sztwiertnia, AZS Kr.

14:08 6 
14:18.6 
14:36.6 
14:40.2

15:00^0

1.500 m 110 m ppł.

R.E. — Germa-, NRF (1957) 20.4
R.P. — Stawczyk (1949) 21.2
Najl. przeć, ub. lat (1956) 21.64
Przeć, w bież, sezonie 21.57

R.E.—Jungwlrth. CSR (1957) 3:38.1 
R.P. — Lewandowski (1957) 3:42.3 

| Najl. p'zec, ub. lat (1956) 3:48.98
Przeć, w bież, sezonie 3:48.98

R.E. — Lauer, NRF (1957) 13.;
R.P. — Kotlińskl (1957) 14>

przeć, ub. lat (1956) 15.i
. w bież, sezonie 15.(

1. Krzyszkowlak. Zawisza 8:50.8
2. Graj. Zawisza 9:05.6
3. Ziółkowski, Zawisza 9:0o.7
4. Górecki, Polonia Bydg. 9:06.8
5. Chomtczewskt. CWKS Wr. 9:17.4
6. Budzyński, AZS W-wa 9:19.4
7. Owczarek, AZS Wr. 9:29 2 
fi. Sztwiertnia, AZS Kr. 9:29.4
9. Kowalski. LZS Łódź 9:43.4

10. Pala, Start Pszczyna 9:48.4
WZWYŻ

R.E. — Stepanow, ZSRR (1957) 2,16
R.P. — Lewandowski (1957) 2,03
Najl, przeć, ub. lat (1956) 191,50 
Przeć, w bież, sezonie 189.90

1. Grabowski. Górnik Czeladź 7.72
2. Iwański. Legia 7.47
3. Kropklłowski. LKS Sopot 7.37
4. Marucha. AZS W-wa 7.<32
5. Mlklta, Legia 7.25
6. Karcz, Gwardia W-wa 7.24
7. Tarnawski, Zawisza 7.23
8. Franczak, Stal. St.Wola 7.17
9. Zwoliński, Gwardia Wr. 7.16

10. Krugllk. LKS Sopot 7.08

TRÓJSKOK

R.E. — Szczerbakow, ZSRR 
(1956) 16,46

R.P. —• Malcherczyk (1957) 15,83 
Najl. przeć, ub. lat (1956) 14,967
Przeć, w bież, sezonie 14,982

1. Swatouskl. Legia
2. StanKzevst-i. Sl-ra W-wa
3. Baranowski. Olimpia Poz.
4. .Mach Legia
5. Jarzembow skl. Warta
6 S nnMi G-Sj-nk Zabrze
7 Szmurlo. CWKS Kr.
8 Foik. CWKS Wr.
9. Bożek. Zryw Zabrze

10. Makomaski. Sparta W-wa
400 m

1. Lewandowski. Start Sz.
2. Ory»«ał. Warta
3. Zimny Zawisza 
L Jo liman. Zawisza
5. Krzyszkowlak. Zawisza
6. GralfusKl AZS W-wa
7. Kry**. Zawisza
R. Pruszkowski. Zawisza

R.E. — Harblq. Niemcy (1939) 
R.P. _ Swatowski (1957) 
Najl. przeć, ub. lat (1956) 
Przeć, w bież, sezonie

1. Swatowski. Legia
2. Makomaski. Sparta W-wa 
3 Prockę LZS Orzesze 
4. Mach, Legia
5 Matyjek. AZS Olsztyn
6 Kotlińskl Start Lublin
7 KażmierskL l nla Mątwy
8 Gadomski. Legia 
o Nowicki. \Z« W-wa

10. Ludka. AZS Poz.

21.8 i 9. Szczepański. Legia
21.9 ■ 10. KiełczewskL Legia

3.000 m
46,0 I R.E. — Firlo. W.Bryt. (1956)
46,8 R.P. — Chromik (1956)
48.64 Najl. przeć, ub. lat (1956)
48.34 ; Przeć, w bież, sezonie

1. Kotlińskl. Start Lublin
2. Kardaś. Legia
3. Turek. Legia
4. Kruszyński. Zawisza
5. Muzvk. Wisła
6. KrAf AZS Gliwice
7. Kolejwa. ^ZS W-wa
8. Bmrala. Start Katt.
9. Krnemecke. AKS

10. Makowski. AZS Toruń

400 m ppł.

R.E. — Litujew, ZSR® (1953)
R.P. — Kotlińskl (1957) 
Najl. przeć, ub. lat '1956) 
Przeć, w bież, sezonie

1. Kotlińskl Start Lublin
2. Janiak. Warszaw lani a
3 Chnje ki. AZS. W-ua
4, Tarasiewicz. Gwar. W-wa
5. Plewa O!«'/a Kr.
6. Rugała. Start Kat.
7. Mtizvk. Wisła
R Hasfel. A7S Wr.
o. Snlmwskl 7a'»‘«za

10. Matczuk, Zawisza

1. Lewandowski, Gwar. Wr. 2.03
2. Skupny. AZS Pozn. 1.9R
3. FabryKOwskl.. AZS Gllw. 1.95
L Mroczvhski. AZS Pozn. 1.91
5. Halka. AZS W-wa 1.86
6. Olszewski Włćkn. Sosn. 1.8ń
7. Re/eg. AZS Kr. 1.85
fi. Mankiewicz, Sparta W-wa 1.85 
9. Konieczny. Baildon Kai. 1.85

10. Patyk, Sparta W-wa 1.8'
TYCZKA

R.E. Roubanłs. Grecja (57) 4.55
R.P, — Ważny (1956) 4,47
Najl. przeć, ud. lat (1956) 4,208
Przeć, w bież, sezonie 4,251

1. Malcherczyk, Legia 15.Rl
2. .Schmidt, CWKS wr. 15.61
3, Maliszewski, Legia 15.33
4. Tymosiowicz. AZS Szcz. 15.05
5. MeinLerg. Legia 14.91
6. Gul, Zawisza 14.85
7. ZdM’»nwb*z. Górnik Walb. 14.65
R. Knwal Sparta W-wa 14,62
9. Gizelpwski, Stal Łódź 14.50

10. Kostecki, AZS Szcz. 14.47

KULA

R.E. — Skobla. CSR (1956) 17.76
R.P. - Sosgórnik (1957) 16.94
Najl, przeć, ub. lat (1956) 15,617
Przeć, w bież, sezonie 15.502

I. Janiszewski, Olsza Kr.
2. Adamczyk, Gwardia Wr.
3. Krzeslński. LKS Sopot
■L Ważny, AZS W-wa
5, Gronowski. Gwardia Wr.
6. Zaclankzny. AZS W-wa
7. Reflnawskl, AZS Wr.
fi Rpyrg. AZS Kr.
9 R inn X7S W-wa

10. Kicłczcwskl. AZS W-wa

4.40 1. Sosgórnik, Sparia W-wa 17.40
4.32; 2. Kwbukowski. Zawisza 16.8*1
4.31 3. Aukszlulewicz. Zawisza 15 87
4.30 4. Piątkowski, CWKS Wr. 15.33
4 25 5. Prywęr, LKS Łódź 15 24
4.20 6. Lomouskl. GKS Gdańsk 15.17
4.20 7. Kowalik, Granat Skarż. 15 09
4 20 fl Wleprzycki. AZS Gllw. 14.R0 I
4 17 9. Rut, Odra Wr. 14.79 j
4.16 10. Czaczka, LZS Opole 14,59 i

Koszykarki Polski znów pod koszem Francji podczas meczu, 
którn zakończył się wysokim zwycięstwem naszej drużyny 

Fot. CAF

Tylko 2 szablistów 
walczy w półfinałach

MOSKWA, 8.8. (teł. wł.). Zmęcze­
nie fizyczne, a przede wszystkim 
nerwowe dało o sobie znać w obo­
zie polskich szablistów w czasie 
czwartkowych eliminacji w szabli 
Indywidualnej. Na 6 Polaków, star­
tujących w tej konkurencji, tylko 
Dwóch doszło do półfinału. Najmoc­
niej odczuł zmęczenie najmłodszy 
Ochyra, który dotychczas trzymał 
się świetnie I uzyskał najlepszy o- 
gólny rezultat. Tym razem w swo­
jej grupie poniósł on trzy porażki 
1 został wyeliminowany. Walczący 
„w kratkę” Twardokens pokazał, 
że stać go na zwycięstwa z do­
brymi zawodnikami. Pokonał on

Francuzów — Arabo, Roch, Gamot, 
Fraisse; 3 Rosjan — Kuznlecow, 
Czerepowskl, Rylski; 2 Rumunów 
— Istrate, Bartos!; 2 Bułgarów — 
Genczew, Stawrew; oraz 2 Pola­
ków — Twardokens i Piasecki.

E, Strzelecki

Gorące 
bubliczki
*7 TO ćwiczy lepiej: ytmna- 
H etycy ZSRR czy Japonii? 
Oitpowieili fachowców macie 
W postaci wyników, a oto jak 
sprawa wygląda w octach 
zwykłego widza. 

Japończycy starają się swój 
wystąp możliwie wsbopaclć, 
urozmaicić, wprowadzić no­
we elementy. Stopień trud­
ności ćwiczeń jest bardzo 
wysoki. Oczywiście to się 
widowni bardzo podoba. Gim­
nastycy ZSRR są, bardziej 
dokładni. Wykonują kaidy 
fragment tak lekko i płynnie, 
jakby to było całkiem proste.

Sędziowie więcej cenią pew­
ność, niż oryBtnamoić.

r ĘDZIOWIE i publiczność 
byli w pełni zpodni w oce­

nie zbiorowego występu na­
szych dziewcząt. Oklaski przy 
„otwartej kurtynie", wielka 
owacja po zakończeniu poka­
zu i wysokie noty za ćwiczenia 
— w pełni ze sooą harmoni­
zowały.

Nasze dziewczęta ćwiczyły 
naprawdę ną medal, z wdzię­
kiem, polotem, a przy tym ich 
układ byl najtrudniejszy, za­
wierał najwięcej elementów 
akrobatycznych. Bardzo to by­
ło ładne ł przyjemne, szcze­
gólnie, ie na zakończenie po 
raz ósmy na Igrzyskach w 
Moskwie wysłuchaliśmy Ma­
zurka.
»rA pokazach gimnastyki 
11/ było w Pałacu Sportowym 

na Lutnikach chyba 10.000 wi­
dzów, a na szermierce — tyl­
ko MO osób. Trudno rozstrzy­
gnąć czy tak naprawdą wyglą­
dają różnice w zainteresowa­
niach moskiewskiej publicz­
ności, czy tei zadecydował 
wybór hali. Gimnastyka jest 
oezywlicie bardziej zrozumia­
ła dla widza, ale nie daje ani 
jednej setnej tych emocji, co 
szermierka. U nas zdobyliśmy 
publiczność dla białej broni, 
tutaj jest ona kopciuszkiem.

Ćwiczenia z przyrządem
Kerba (Austria) I Wietrowa (ZSRR) 
wchodząc do półfinału. Szczęście 
sprzyjało młodemu Piaseckiemu. 
Wygrał on w swojej grupie tylko 
Jedno spotkanie I to wobec małej 
stawki wystarczyło, żeby skoczył 
do półfinału.

Przegrali swe szanse Sobol 1 
Borucki. Sobol po dwóch zwycię­
stwach I trzech porażkach, miał 
baraż z Austriakiem Wanecklem 1 
przegrał 4:5, mimo, że poprzednio
tego samego zawodnika pokonał. 
Borucki wszystkie trzy swoje spot­
kania przegrał.

Czajkowski, w odróżnieniu od 
swych kolegów, którzy jako fina­
liści w szabli drużynowej nie mu* 
sieli walczyć w eliminacjach, za­
czynał od początku. Pierwszą run­
dę przeszedł Jako najlepszy, odno 
sząc w swojej grupie cztery zwy­
cięstwa. W ćwierćfinale, niestety, 
nie poszło mu tak dobrze — prze­
grał trzy walki i odpadł.

Do półfinałów zakwalifikowało 
się: 4 Węgrów — Horwath, Del* 
neqyl, Szerences, Mendelenyl; 4

Złoty medal
w trawie

MOSKWA i. «. (tel, wl.). 
Efektownym zwycięstwem za­
kończyli hokeiści na trawie 
swój udział w turnieju o mi­
strzostwo ni MISM. Mając 
Już zloty medal w kieszeni, 
wygrali z Finlandią 7:0, po­
twierdzając w ten sposób swą 
zdecydowaną wyższość nad 
całą stawką konkurentów. Byl 
to najwyższy rezultat, Jaki 
osiągnięto w ciągu całego tur­
nieju. w Innych spotkaniach 
NRD pokonała Egipt 3:2, a Ja­
ponia Austrię 2:0.

1. Polska — 11 pkt.
2. Japonia — 8 pkt.
3. NRD — 1 pkt.
ś. Francja — 7 pkt.
5. Austria — I pkt.
0. Finlandia — 3 pkt.
7. Egipt — X pkt.

dysk

3S.98
53,51
48,787
49,00«

Piątkowski, CWKS Wr. 
Wachowski. AZS Pozn. 
Andrzejczyk. Legia 
Biliński, Sparta W-wa 
Rossa. Sparta W-wa 
Rut. Odra Wr.
Snleżyńskl. AZS Pozn. 
Clenlawa, AZS Bial. 
Zając, Gwardia Wr.
Auksztulewicz. Zawisza’

MŁOT
R,E*

(1956)
R.P. - Rut (1956)
Najl. przeć, ub. Lat (1956) 
Przeć, w bież, sezonia

67.32

1. Ciepły. Czarni Wr.
2. Rut, Odra Wr.
3. Niklas. Zawisza
4. Towpik, Społem' Łódź
o. Kuuat, Legia
6. Korek, LKS Sopot
7. Kowalik. Granat Skarż.
B. Kwiatkowski. AZS W-wa

, Paslńskl. Pomorzanin
10. Hartnata, Legia

OSZCZEP

63,57 
57,087
57.018

R'E. — Danlelsen. Norw. (56) 
R.P. - Sidle (1956) |
Najl. przeć, ub. lat (1956) l
Przeć, w bież, sezonie 3

) 85.71 
83.66 
72.210 
72.585

Slcllo Sparta W-wa 
Rndzlwonowlcz. Ległe 
Kopyto AZS W-wa 
Walczak, Odra Wr. 
Paptockl. AZS W-wa 
Zajączkowski. Kol. Skier. 
Haczyk. LZS Szcz. 
Okrasa. Naprzód Rrw. 
łwanluk Bud. W-ws 
Machowlna, Start Elbląg

przyniosły giinnastyczkoni
ZŁOTY MEDAL

MOSKWA, 8.8. (tel. wł.). Zloty me­
dal dla Polski zdobyły nasze glm- 
nastyezkl w ćwiczeniach z przy­
rządem, wygrywając zdecydowanie 
z Bułgarkaml I Niemkami. Dokoń­
czenie wieloboju gimnastycznego 
mężczyzn przyniosło w czwartek 
zwycięstwo reprezentantom ZSRR 
przed Japonią, Polacy zajęli piąte 
miejsce.

Na większą chwałę naszych gim- 
nastyczek przewrócimy imprezę do 
góry nogami 1 zaczniemy od koń­
ca. W ćwiczeniach z przyrządem 
(Przyborem), które były końcowym 
akordem 3-dnlowego turnieju gim­
nastycznego, wzięły udział drużyny 
NRD, Bułgarii I Polski. Nasze 
dziewczęta występowały ostatnie, 
kiedy były Już znane noty prze­
ciwniczek. Przez chwilę cierpła 
nam skóra czy -Polki zdołają do­
równać Bułgarkom, które pokazały 
ładny układ I otrzymały o 0,2 
punkta więcej od NRD? Nie było 
się o co martwić! Układ olimpij­
ski z kółkami, zaprezentowany 
przez Polki, spotkał się z entuz­
jastycznym przyjęciem ok. 10.000 
widzów. (tyle tu przychodzi na 
gimnastykę!), a sędziowie w spód­
nicach pokwitowali to wysokimi' 
notami. Polska wyprzedziła więc 
Bułgarię o 1,5 pkt.

W wieloboju gimnastycznym 
mężczyzn zwyciężyli gospodarze w 
dość skromnym- stosunku nad Ja­
ponią. Te dwie reprezentacje góro 
wały zdecydowanie nad resztą 
drużyn 1 do końca nie było wla 
domo, która z nich stanie na po 
dlum. Japończycy pokazali trud­
niejsze układy o nieco mniej do­
kładnym wykończeniu. Popisowym 
Ich ćwiczeniem były kółka. Kilka 
dzlesląt obiektywów filmowych 
pracowało, kiedy na tych przyrzą­
dach występowali goście z Dalekie­
go Wschodu. Niestety, nie bjlo 
wśród nich ani Jednego polskie 
go. 1 na czym się potem uczyć? — 
wzdychali nasi zawodnicy.

Polacy spadli z czwartego miej 
sca, które zajmowali po pierwszym 
dniu, na piątą pozycję za ZSRR. 
Japonią, NRD I CSR. Niespodzian­
ką było wywindowanie się zesjtoli: 
NRD 1 zdobycie przez niego brą 
zowego medalu.

Nie chcę tłumaczyć naszych glm- 
nastykow, którzy zresztą nie wy- 
padli źle. Sami najlepiej wiedzą, żc 
nie należą do czołówki światowej. 
W czwartek zgubiło Ich Jednak wy- 
konywanle ćwiczeń w Jednej gru- 
P , z Zaraz po wspania­
łych, Idealnych pokazach Japoń­
czyków na kółkach, przed tvm sh 
mym kompletem sędziów, pozosta­
jących Jeszcze pod «rażeniem wv 
solnej klasy skośnooklch gimnasty­
ków, zaprezentowali się Polacy 
Poziom oczywiście znacznie skrom 
nlejszy, a sędziowie byli bezlitośni 
I obniżali nmy za nalmnlelszy bind 
W tej sylnacjl najwyższa nota Po 
laków wynosiła 8.95 pkt .bardzo 
dobre ćwiczenie Jankowlcza).

Niemcy startowali dopiero wie 
czorem, bez żadnej konkurencji. | 
zabrakło więc skali porównawczej j 
Daję słowo, że nie ćwiczyli leplei I 
od Polaków, w czym zgodni byli 1 
wszyscy fachowcy, a zebrali 5 not 
powyżej 9 pki, a najwyższą 9.1. Ta 
sama przyczyna zadecydowała n 
zbyt dalekich w stosunku do u 
mlejęlnoścl. pozycjach Indywidua! 
nych naszych zawodników, nzcze 
gólnle .lankowlcza oraz Joklela 1 
Tomali. Była nawet mowa o współ ' 
nym polsko-czechosłowackim pro 
teścia, nie ehclano Jednak psu, 
przyjemnej atmosfery zawodów. 1

Start polskie] «kipy gimnastycz-’ 
nej na III MISM przyniósł nlewąb 
pliwla duże korzyści. Polacy za­
prezentowali sl« dobrze, byli ży­
czliwie przyjmowani przez widow­
nię (szczególnie dziewczęta) a sa­
mi obserwowali sumiennie awoich 
przeciwników, ucząc się wielu no­
wych elementów. Obserwator z ra­
mienia GKKF prof. Fazanowlcz wy­
wozi z Moskwy spory brulion, wy­
pełniony skrupulatnymi notatkami 
i rysunkami najlepszych ćwiczeń,

Wyniki

Drużynowo; 1. ZSRR — 342,55 
pkt; 2. Japonia — 339,25: 3. NRD 
— 327,7; 4. CSR — 327,1: 5. Pol­
aka — 323,4; 8. Rumunia -<
322,05;

Indywidualnie — wielobój: I. 
Szachlln, ZSRR — 57,9: 2. Ono, Ja­
ponia — 57,55; 3. Azarian, ZSRR 
— 57,15; 4. Muratów, ZSRR —
57,05; 5. Czukawati, Japonia —
56,7; 6. Szaglnlan, ZSRR — 56,4; 
19. Jankowicz, — 55.0; 28. Jokle! 
— 54,25; 31. Tomala — 54.0. 46.- 
Solarz — 52,8, 48. Branecki — 
52,55; 49. Grobosz — 52,4; 54. 
Rajnlsz — 52,0; 57. Kucjasz — 
51.6. (Startowało 80 zawodników).

L. Ccrgowski

Sprintem 
przez stadiony 
SIATKARZE WYGRALI Z FRANCJĄ,

MOSKWA. 8.8. (tel. wL). W czwar­
tek na sta Ilonie Dynamo grali ‘-7 
siatkówkę tylko mrżczyznl. Polacy 
spotkali się z Francją, wygrywając 
łatwo 3:0 (15:8. 15:8, 15:4). Inlero-, 
sujący byl mecz Związku Radziec­
kiego z Rum-mlą, Gospodarze W)’-, 
grali po bardzo zaciętej walce 3:2< 

inne spotkania: Japonia — Korea 
3:2. Mongolia — Belgia .3:1, Finlan­
dia — Egipt n o. Chiny — Albani» 
3:0, CSR — Bułgaria 3:0.

E. 5.

2 MEDALE NRD W PIŁCE RĘCZNEJ

MOSKWA. Zloty medal III MISM 
w plł.-e ręcznej 'mężczyzn zdobyła 
drużyna NRD, która w swoim »• 
"'a-nlin spotkaniu zwvelezvla Rój 
munlę 15:14. Srebrnv medal wśród 
mężczyzn zdobili Rumuni, a brą­
zowy Czechoslowaev, którzy poko­
nali Finlandię 26:10.

RUMUNIA PIERWSZA W RUGBY

MOSKWA. Mistrzem HI MISM W 
rugby została drużyna Rumunii, 
która w ostatnim finałowym spot­
kaniu pokonała I'SA 6:3 Srebrny 
merla] zdobyli Amerykanie, a brą­
zowy CzechualowHcyi

WATERPOlfSCI WĘGIER 
MISTRZAMI MISM

MOSKWA. Niezwykle Interesuj»’ 
ry przebieg miał lurnlej piłki 
nej III MISM, |jo osiainlcn -poikan 
nie było wiadomo kto zdobędr-IO 
złoty medal. Równe szans” tnlw 
bowiem zespoły ZSRR I Węgier. 
Bezpośrednio spotkanie między W' 
ml dwoma drużinnml zakończyło 
“lę remisowo. Zloty medal, dztekl 
lersz"mu stosunkowi bramek Łd0‘ 
byli Węgrzy.



Nr 121
PRZEGLĄD SPORTOWY Btr.#

W OSTATNIM DNIU III MISM

Ztrycię^ca wyścigu kolarskiego na III MISM Piebienin 
mecie Fot. c

Siatkarki - srebro
siatkarze - 4 miejsce

MOSKWA. 9.8. (teł. wł.). 9-dniowy 
tasiemiec rozgrywek siatkówki męs­
kiej i kobiecej na III MISM zakon- 
czyi się w piątek bez większych 
niespodzianek. Tak siatkarki jak i 
siatkarze radzieccy zdobyli złote 
medale. Polki, zgodnie'z tym na 
co liczyliśmy, zajęły 2 miejsce i o- 
trzymaly srebrne medale. Siatkarze, 
po przegranej w ostatnim dniu z 
Rumunią, uirzymali się na 4 po- ।

I przegrali 1:3. (7:15, 15:3, 8:15, 
9:15).

Siatkarki, mając zapewnione wi­
cemistrzostwo grały ostatni mecz 
z Koreą wybitnie ulgowo, w rezer­
wowym składzie i wygrały 3:0 (15:4,

Dwa rekordy Polski
i srebrny medal

CZESŁAWA BIAŁASA
MOSKWA t.l (tel. wł.). W dniu 

zakończenia turnieju ciężarowców 
radosną niespodziankę sprawił nam 
„lekkociężki” Czesław Białas, zdo­
bywając srebrny medal w trójbo­
ju — 42S kg. Rezultat ten jest lep­
szy od dotychczasowego rekordu 
Polski, należącego do Białasa o 5 
kg. Drugi rekord Polski ustanowił 
Białas w podrzucie — 1CS kg. Po­
przedni rekord należał również do 
niego (ISO kg).

W drugie miejsce Białasa nikt nie 
wierzył i to nie tylko kierownic­
two polskie w osobach trenera Sty­
czyńskiego 1 sędziego Kochanow­
skiego, ale również sam Białas. Da­
wano mu tylko szanse na 4 lokatę.

W miarę upływu czasu nasze pe­
symistyczne horoskopy na szczęście 
zaczęły brać w łeb. Polak przed 
ostatnim podejściem do podrzutu 
zajmował 3 miejsce 1 niemal trzy­
mał już pewnie w garści brązowy 
medal. Przyszła jednak niespodzian­
ka i to ze strony najmniej oczeki­
wanej. Bułgar Vesolinov mając — 
zdawalobv się — zapewnione dru­
gie miejsce, w końcówce ryzy­
kancko zaszarżował. W ostatnim 
podejściu do podrzutu zażądał on 
sztangę o wadze 172.5 kg. co w wy­
padku powodzenia dawałoby mu 
zloty medal. Przeliczył się jednak

z siłami 1 bój spalił. Okazało się, 
że wynik w trójboju Polaka i Buł­
gara jest identyczny — 420 kg i 
Białas zajął 2 miejsce dzięki niż­
szej wadze ciała — o 300 g.

Wyniki wagi lekkociężkiej: i. 
Turukin, ZSRR — 425 kg, 2. Biatas 
— 430 kg (130—125—189), 3. Vesell- 
nov Bułg. — 420, 4. LI Bej-juj, 
Chiny — 407,5. 5. Dounonen, Finl. — 
400, 6. Rogu? ki — 397,5.

BECK — 4 
BOCHENEK — 8

W przedostatnim dniu turnieju
z Polaków wadze
średniej Krzysztof Beck i Jan Bo-

Kajaki
MOSKWA 9.8 (tel. wł.) Medale

III MISM w kajakarstwie zdobyli: 
Jedynki mężczyzn 1000 m — Na-

Imow, ZSRR 2. Pisarew.
ZSRR — 4.02,4; 3. Anderson. Szwe-
cja — 4.05.6. ,

Jedynki kobiet 500 m 
mentiewa. ZSRR — 2.1" Ko-
nistiapina. ZSRR - 2.17,4; 3. Brluc.
Finlandia

Dwójki 
Rumunia

mężczyzn 500 m — 
— 1.46.8; 2. Węgry 
Węgry II — 1.47.8.

Kanadyjki

Krótko o wszystkim
.Polacy wyeliminowani 

w Hamburgu
HAMBURG. Skonecki i Piątek zo- 

slall wyeliminowani z dalszych roz- 
grywek ó\mistrzostwo międzyna- 
loaowe NRF w Hamburgu przez 
parę NRF Branovic—Feldbausch 
.Branovic to były reprezentant Ju­
gosławii. ktury zamieszkał w NRF 
i przyjął obywatelstwo niemieckie/.
Rozpoczęte środę spotkanie

Według opinii kierownika ekipy. 
Krotkiewskicgo nasze siatkarki gra­
ły w turnieju moskiewskim nieco 
lepiej, mz podczas mistrzostw świa­
ta w Paryżu w ub. roku. Poprawiły 
także swój poziom zawodniczki ra­
dzieckie. mimo to Polki mogły w 
nhrenej formie pokusić się nawet o 
lytul mistrzowski, gdyby nie przy-

........... n ^.jzoścl.
•• laiejsce :-siatkarzy ożna-’ 
, ? sprawili niespodzianek 

cii ani przyjemnych, 
urka jest zadowolony z

•t -nawy Polaków, a szcze- 
meczir z CSR. Zawodni- 

ćv nasi grali w tym spotkaniu bar­
dzo dobrze, uzyskując najbardziej 
korzystny 7 dotychczasowych spot­
kań naszych krajów stosunek za­
grań 40:47. Jest to tym bardziej
godne podkreślenia, że Czesi odmlo- 
ri-.ili poważnie reprezentację i 
grali w turnieju moskiewskim le­
piej. niż na mistrzostwach świata 
w Parvżu. Niestety, w walce o 3 
miejsce z Rumunią Polacy zagrali 
w piątek poniżej swego pozio-
mu.

ehenek. Uplasowali się oni dopie­
ro na 4 i 5 miejscu.

Beck w wyciskaniu uzyskał wy­
nik o 2,5 kg l&pszy od rekordu Pol­
ski 134 kg, jednak rekord ten nie 
może być zatwierdzony, gdyż bój 
zliczony został nie jednomyślnie, 
lecz głosami 2:1.

Wyniki wagi średniej: ,1. Lach. 
ZSRR — 397,5 kg, 2. Paterni, Fran-
cja — 382,5 kg, Elsaid Eituni,
Egipt — 380 kg, 4. Beck — 377,5 kg,

zacięty przebieg miał mecz o ty:
tuł mtsirzowskt między siatkarzami I nad^|ek na rivatansle o00 m w kon- 
ZSRR i CbR. Czesi jawh fanta- t kurencji kobiet (dwójki) oraz w 
stycznie, prowadzili 2:0 (U:12. ln.41). , konkurencji mężczyzn (jedynki). W 
Nieustępliwa jednak postawa S°-■ dwójkach kobiet zwvdężyła para 
spodarzy i z każdą chwilą coraz radzlecka Dementiewa-Baszajenotsa 
bardziej nerwowa gra Czechosłowa- _ -j qi o. Srebrny medal zdobvta 
Rów. przechyliły szanse na korzyść! również’ para radziecka Konistia- 
reprezentacji Związku Radzieckie- । p|na-Gruzincewa — 2.03.4. a bra- 
— .....—«—’• ZOWy Tolnay-Keckes (Węgry) —go. która wygrała następne trzy 
sety 15:10. 15:10. 15:10 i zdobyła
pierwsze miejsce.

• Ostateczna klasyfikacja siatkarzy: 
unężezy^- — 4. ZSRR,. 2. ^3«« 3. 
Rumunię 4. Polska, 5. Bułgarią, 8. 
Francjami. Chiny, 8. Japonia.

Kobiety — 1. ZSRR. 2. Polska, 3. 
CSR, 4. Rumunia, 5. Korea, 6. NRD, 
7. Chiny, 8. Austria.

L. Cergowski

poruszali się Jakoś sztywno j

Nowy numer 
„Sportu dla 
Wszystkich” 
Ukazał się w sprzedaży 8- 

my numer miesięcznika 
„Sport dla Wszystkich”, za­
wierający szereg interesują­
cych materiałów. Rewelacyjny 
układ ćwiczeń angielskiego si­
łacza Sandowa pozwalający 
chuderlakom „przekształcić” 
sic» w silnych i zgrabnych 
mężczyzn. 18 ćwiczeń — każde 
dokładnie omówione l Ilustro­
wane fotografią — to pozycja 
Jakiej nie publikowano do­
tychczas w naszej prasie.

Dla pań. pragnących nadać 
swym figurom Unię 1 wdzięk 
s-my numer poświęca specjal­
ny artykuł pt. „Nasza co­
dzienna gimnastyka”. ...

WiHe ciekawych materiałów 
znajda dla slabie UUte miło­
śnicę pływania, tenisa. iu"- 
nlclwa oraz pórskicli wyclc- 
cz.-K tnryslycinych.

13 codz. i to ml"- 
Kanałem La Manche z Anglii 
do Francji Mat-hew W«bb. — 
opis fgo waczynu. Jak rów­
nież wiele Innych ciekawostek 
z kraju i ze świata uzupeln.a 
l-my numer miesięcznika 
„snort dla Wszystkich”.

2.06,6.
W wyścigu Jedynek mężczyzn 

najlepszym okazał ale zawodnik
ZSRR Naumow 2.03,2. Drugie
miejsce zajął Belnescu (Rumunia! 
— 2.03.4, a trzecie Krauze (NRD!
— 2i05j).'

Medale w 
sie 1000 m

munia II

dwójkach na dystan- 
zdobyll: 1. Rumunia 1 
ZSRR — 4.28.2: 3. Ru-

W szabli bez cudów
Twardokens

dopiero ósmy
MOSKWX, 9.8. (tel. wł.). W fina­

le szabli indywidualnej nasz jedy­
nak Twardokens miał bardzo trud­
ne zadanie, zebrała się tu bowiem 
całkiem niezła stawka, z którą i 
pierwsze szable polskie miałyby 
na pewno kłopoty. Składała się 
ona z kilku znanych szermierzy i 
kilku rewelacyjnych debiutantów, 
którzy pokazali dobre przygotowa­
nie I wielką ambicję. Leworękl 
Polak walczył bez kompleksu i — 
miałem wrażenie — w dobrym 
psychicznie nastroju. Już awans 
do finału mógł być dla niego po­
wodem do zadowolenia, jednak 
cudów nie zdziałał, wygrał z Kuż- 
niccowem (ZSRR) i Istrate (Ru­
munia), zajmując 8 miejsce.

Nie pomogła mu w osiągnięciu 
lepszego wyniku opieka 1 rady 

I przyjaciela, złotego medalisty w 
I szpadzie Rydza, który występował 

w roli sekundanta.
I Oto rezultaty Twardokens» w 
i finale: z Gamoi (Francja) 2:5. Kuź- 
। niccowem (ZSRR) 5:3. Starewem 

(Bulg) 4:5. Mcndełenyl (Węgry) 0:3. 
Istrate (Rumunlm 5:3. Waneckiem 
(Austria) 2:5. Horvathem (Węgry) 
2:5. z Delnekyl (Węgry) 4:3.

Pojedynek o pierwszeństwo sto- 
czyli Mendelenyi z Gamot. Lepszy 
okazał się Węgier, ale zwyciężył 
dopiero w dodatkowej walce. W 
bezpośrednim pojedynku tych za­
wodników w toku turnieju wygrał

Gamot. Węgrzy, którzy jedyni w 
finale mieli 3 szablistów, dwóch 
ulokowali na medalowych miej- 
scach. dokumentując w ten sposób 
swą przewagę w tej broni.

Ostateczna kolejność zawodników 
w finale wygląda następująco!

1. Mendelenyi, Węgry — 7 zwy­
cięstw, 2. Gamot. Francja — 7 zw., 
3. Horwath, Węgry — 5, 4. 'Wane- 
cek, Austria — 4, 5. Starew, Bulg. 
— 4. 6. Kuźnlecow. ZSRR — 3, 7. 
Istrate, Rum. — 2; 8. Twardokens, 
Polska — 2; 9. Delnekyl, Węgry

Niespodzianką są wysokie miej­
sca niewysoko dotychczas cenio. 
nych zawodników.

Półfinał w szabli rozegrano w 
piątek rano w trzech grupach. 
Twardokens bil się dobrze i poko­
nał czterech przeciwników, w tym 
Fralsse (Francja) i pierwszy raz w 
życiu Rylskiego (ZSRR).

Drugi nasz półfinalista — piasec. 
ki nie dat rady przeciwnikom i 
zanotował na swym keficie tylko 
jedno zwycięstwo z Francuzem Ro­
chem, przegrywając 4 spotkania.

W trzecim półfinale zwyciężyli 
łatwo Węgier Mendelenyi, Kuznie- 
cow (ZSRR) oraz ,po barażu z Ru­
munem Bartosi — Bułgar starew.

E. strzelecki

Dokończenia ze str. 1-ej

Ligo
nanich nie może sobie pozwolić 

utratę punktów. Zresztą ani 
Opolu, ani w Sosnowcu o tym .... 
nirśią W ostatnich dwu numeiach 

Przeglądu" zamieściliśmy ob­
szerne relacje z obozów obu tych 
drużyn. Niewiele można do tych 
informacji dorzucić. Chyba to, ze 
zwvciezca opolskiego meczu, " 
v vpadku przegranej lub remisu 
w‘islv w Warszawie, awansuje na

nic

5 miejsce w tabeli. Wiosną wy* 
grała Stal 3:2.

W peinvm komplecie startuje II 
lica. Svtnacja w grupach wyglą­
da następująco: W południowe] 
p zodownikiem Jest Cracovla, któ­
ra wyprzedza o 3 punkty Szom- 
bierki outsiderami sa Bron hs- 
dom i Włókniarz Chełmek. W gru­
pie północnej Polonia Bydgoszcz 
wyprzedza o jeden punkt CWKS 
Wrocław I Calisie, na czwartej no- 
zycji znajduje się warszawski Ma­
rymont. Dwa ostatnie miejsca zaj­
mują: Sparta Lubań I Bzura Cho­
daków.

Czy możliwe są w najbliższą 
sobole 1 niedzielę jakieś zmiany?

W grupie północnej dużą szan­
se dalszego poprawienia lokaty 
posiada Marymont. Gra on u sie­
bie z ustępującą mu tylko o je­
den punkt Wartą i w razie zwy­
cięstwa może wywindować się na 
3 lokatę. Zajmująca obecnie te 
nozvcje Calisia gra na wyjeździć 
7 Polonią Bydgoszcz, z którą utra­
ta przez katiszan punktów jest 
bardzo prawdopodobna. Pr^ "c 
kazjl nadmieniamy, ze w czasie 
nrzerwy niedzielnego meczu Ma- 
Fynwnt-Warra odbędzie się loso­
wanie konkursu Toto-Lotek.

Nikłe nadzieje . na
Sunktów posiada chodakowina 

zura Choć gra u siebie, na zwy 
ciestwo z CWKS Wrocław trudno 
JŁ liczyć. W 
czach grają: Gorn,\Wa?i Lubań 
CWKS Bydgoszcz. Spą ta Lubań 
— Polonia Gdańsk I Chronry 
Szczecin — Pomorzanin Toruń.

W grupie południowej na czoło 
w^uwa sie.’ mecz dwu byłych 
t-lieowców Cracovla — ĄK5. po 
winno to być dobre spotkanie. W 
rorecranvch ostatnio meczach to wa^skieh obie Jedenastki wyk»; 
zaly dobrą formę. W I rundzie 
wvgrala Cracovla 1:0.

W pozostałych meczach tej gru­
py spotykają się: Stal Mlalac

przerwano z powodu zmroku przy 
stanie punktów 1:1 i kontynuowa­
no je następnie w czwarte». Osta­
teczny wynlic 13:11, 3:6. 9:7, 6:2 na 
korzyść niemców, którzy zostali w 
pół godziny później pokonani z ko­
lei przez parę Brichant (Belgia) — 
Fatty (LSA) 7:5. 6:4. 6:3. Wobec 
tego, że również w czwartek Ję­
drzejowska przegrała z Angielką 
.uorumer 0:6, 0:6 — praktycznie 
rzecz biorąc nasza 3-osobowa eki­
pa zakończyła swój, dość niefor­
tunny udział w turnieju hambur- 
sklm

Kardaś 24,2 na 200 m pł.
czasie, sir r OD. “'J' . . ; W czasie sauouow idasyiua*5. Bochenek — 3<5 kg, s. Cze Chun- ] cvjnvch WKS Gwardia w Warsza* czuan. Chtnv — 2B2.5 kr. .z/. * —_ ____  r__ i~a /tczuan, Chiny

Waga półciężka: 
ZSRR 432,5 kg. 2.

362,a kg.
Plukfelder

Caira. Anglia
4M, 3. Zibert, NRD — 400.

Brawa i... gwizdy

Bogdanowie (Jugosławia) z Fran­
zem, 1 Doda (Polska) w pięknym 
stylu wygrał z orbaanem (Holan­
dia).

Odlotono partie: Winlwarter — 
Chołmow. 1 Śliwa — Coealtea.

Po to rundzie: 1—2. Heller (ZSRR) 
I Szabo (Węgry) po pkt; 3. Cheł­
mów, ZSRR — 74 <1): ,. Coealtea, 
Rum. — 6 (1); 5. Śliwa, Polska — 
5 (1); 6—8 Bogdanowie (Jug.), 
Franz (NRD) i Plater (Polska) po 5.

Alpinizm francuski 
okryty żałobą

Jak donoszą z Chamonix (Alpy 
francuskie) helikopter ratowniczy, 
startując sprzed schroniska Envers 
des Aigullles, został pchnięty przez 
prąd powietrzny na ścianę masywu 
AlguiHes de Chamontx i zawadziw­
szy o wystającą skałę runął w pło­
mieniach w d«. W wypadku zel- 
nał pilot, por. Colard. jego pomoc­
nik Chesta oraz dwóch słynnych 
pry.ewodników, członków pogotowia 
górskiego, nauczycieli z państwó-

Stanisław Kardaś (Legia) u-
i stanowił rekord Polski w biegu na 

— I 200 m pl. Kardaś uzyska) 24,2 
! poprawiając rekord nelażący do 
i Konińskiego o 0.2 sek. Drugieo 0,2 sek.

dla mistrzów kosza
MOSKWA, 9.8. (tel. wł.) Piątko­

wa ceremonia wręczania meuali 
za turniej koszykówki III MISM od­
bywała się najpierw wśród rzę­
sistych braw, a następnie... prze­
raźliwych gwizdów. Złote medale
otrzymali 
przedniego 
wywalczone

ITęgrzy, którzy 
dnia odnieśli c 

zwycięstwo
sl Iną n iłodzleżową

po-

7.5:73
dogrywce nad 

reprezentacją
ZŚHR, w której grało 3 reprezen­
tantów kraju. Oklaski przeznaczo­
ne h\ły dla Węgrów. Huraganowy 
gwizd kilku tysięcy widzów powi­
tał natomiast koszykarzy Związku 
Radzieckiego, kiedy otrzymywali 
oni srebrne medale.

Węgrzy odnieśli w finale 5 zwy­
cięstw nad ZSRR 75:73, CSR 88:71. 
Bułgarią 70:56, Brazylią 83:68 i

miejsce zajęły Czechosłowaczki, 
wygrywając z Koreą 90:30, NRD 
77:42, Bułgarią 47:44 1 Chinami 
60:57. Brązowe medale wręczono 
Bułgarkom — 3 zw, 4. Chiny — 
2 zw, 5. NRD — 7 zw, 6. Korea — 
0 zw.

Polki nie miały trudności w 
grupie walczącej o miejsca 7 —12. 
wygrały wszystkie spotkania i za­
jęły w turnieju 7 miejsce.

0 3 miejsce

miejsce w tym biegu zajął Turek 
(Legia» — 24J6. a trzecie Tara­
siewicz (Gw.) — 24,7. W pozosta­
łych konkurencjach wyróżnili się 
Zieliński iGwj, który miał na 60 ni 
6.9. a na 200 m 22,0, oraz We- 
nerski iGwj który wygrał rzut 
oszczepem 58,15.

Piłka ręczna 
w szwedzkim wydaniu

W połowie sierpnia bawić będzie 
w Polsce szwedzka l-ligowa dru­
żyna piłki ręcznej męskiej Vikln- 
garna. która w drodze z Berlina do 
CSR rozegra kilka spoikan na te­
renie Polski. Pierwsze z nich od- 
tędrie się w Warszawie w dniu 15 
sierpnia w Parku Szkolnym w 
Agi ykoli. Początek meczu godz. 
11. Przeciwnikiem ozwedu..
l-ligov.a Varsovia, która całkiem 
niezłe poczyna sobie w rozgryw- 
uach ligowych i bedzie dla Szwe­
dów trudnym przeciwnikiem. Na­
stępnie Szwedzi mają grać w Gro- 
szowteach z tamtejszymi Bvdo„la-'
nymi. WT.

Turniej w Szczawnie
Rumunią 69:3.1. * I

Związek Radziecki przegrał tyl­
ko z Węgrami, a wygrał z CSR ; 
R5:52. Bułgarią 68:53, Brazylią 
70:57. i Rumunią 50:40.

Trzecie miejsce zajęła Bułgaria 
3 zwycięstwa. 4 Brazylia — 2 zw.. 
5. Rumunia — 1 zw.. 6. CSR — 0

W koszykówce kobiecej 
yeliminowaniem Polski ’

wszystko

w piłce nożnej
MOSKWA, 9.8. (teL wł.). Spotka, 

nie piłkarskie o 3 miejsce w tur­
nieju III MISM, rozegrane w piq. 
tek na stadionie w Lutnikach za­
kończyło się po słabej, „niedziel­
nej" grze zwycięstwem bardziej 
agresywnej młodzieżowej reprezen-grywkach grupowych.

odbyło się ,,zgodnie .. » । ----- ------ -------- -------------  --------
nem". Tytuły mistrzyń zdobyły ki dla CSR: w 23 1 59 min. Mtke- 
koszvkarki Zw. Radzieckiego pó ska, a w 61 min. Zihan. Dla NRD 
zwycięstwach nad CSR 73:46, Ko- w 29 min. Franz, w 68 Wlrt. Se- 
reą 82:32, NRD 95:23. Bułgarią dziował Staar, ZSRR.
66:55 i Chinami 77:-13. Drugie

progra tacji CSR nad NRD 3:2 (1:1). Bram. ‘ L-i H1a CCTł- 90 4 KR min Wbo.

Cergo.

WAŁBRZYCH 9.8. (tel, wl.). W 
czwartek na międzynarodowym tur­
nieju szachowym w Szczawnie- 
Zdroju dogrywano partie z po- 
nrzednich rund. Szabo (Węgry) wy­
grał z Winiwarterem (Austria), 
Fichl (CSR) — z Dzięciołowskim 
(Polska), Śliwa (Polska) z Franzem 
(NRD), Chołmow (ZSRR) z Dzlęcio- 
łowskim (Polska). Zremisowali — 
Fichl (CSR) z Szuksztą (Polska) 1 
Dzlęciołowski z Dodą (Polska).

W centrum uwagi 10 rundy było 
spotkanie liderów tabeli arcymi- 
strzów Szabo i Hellera (ZSRR). Po 
emocjonującej grze partia zakoń­
czyła się remisem. Dzięciołowski 
wygrał z Nahlikiem (Polska), Szuk- 
szta z mistrzem Polski Platerem,

Trudne zadanie szosowców
na mistrzostwach świata w Warsem

WAREGEM — mało znana naz- l Włoch Nencinl, triumfator słynnej 
wa flamandzkiej mieściny. Vuelta (wyścig dokoła Hiszpanii), 

liczącej 10 tysięcy mieszkańców. Lo ono czy Poblet, ambitny An- 
położonej ok. 70—80 km od Bruk- glik Robinson, a przede wszyst- 
seli, wraca cnraz częściej na ! kim gospodarze, Belgowie z 'van 
szpalty prasv sportowej, a Już za : Steanbergenem, Brankartem, Impa-szpallv prasv sportowej, a Już za ; 
kilka dni będzie je okupowała na
długo.

W Waregem odbędą się bowiem 
w dniach 17 1 18 sierpnia (pierw­
szego dnia dla amatorów, drugie­
go — dia zawodowców) mistrzo­
stwa szosowe świata, do których 
przygotowują się najwięksi spo­
śród asów kolarskich. Ra! Nawet 
taki spec torowy jak Anquetll. po

nisom, de Brnyn i Jansesem (dru­
gim w Tour de France) na czele.

Wśród pretendentów do tytułu 
nie brak także takich francuskich 
kolarzy, Jak: Darrlgade, Forestier 
czy Gemlnianl.,

Wśród amatorów prym będą
wiedli prawdopodobnie ’ Belgowie.

sięcy mieszkańców, słynie Jako 
kolebka kolarstwa szosowego 
Flandrii.

de France wypróbować swe «‘ly 
w mistrzostwach. Ustępując iloś­
cią wygranych wyścigów dookoła ' 
Francji swemu największemu ry- 
walowi Lottisonowl Bobet. pragnie Po* 
mu dorównać, dorzucając do wy- [
kazu swych zwycięstw, mistrzow­
ski laur szosowy, który tamten 

' ' ’ 3 lata temu w Solingenzdobył 
(NRF).

PLEJADA ASÓW

_ choć pojedynek tych dwóch 
rywali przykuje sobą uwagę kibi­
ców całego świata, to wcale nie 
mniejszą rolę zamierzają odegrać 
na tegorocznych mistrzostwach 
inni znani zawodnicy, jak np. 
„Anioł gór" Luksemburczyk 
Gaul, zwycięzca Giro cWtalia —

Lec,

Przed Paryżem
egzamin
w Dubrowniku

Trudno tu operować nazwiskami, 
jest Ich zbyt wiele — ale nie brak 
wśród nich dobrze znanych w 
Polsce: Baudechona, Proosta I van
Tongerloo. Na Ich korzyść prze­
mawia znajomość terenu. Kolarze 
eolscy, którzy staną na starcie 
lędą mieli Jednak poza Belgami 

wielu groźnych konkurentów 
wśród zawodników włoskich I ho-
lenderskich, nie mówiąc o radziec­
kich. NRD. bułgarskich 1 rumuń­
skich, których kwalifikacje są do­
brze znane.

KŁOPOTY P. DE SM ETA

Concordia Knurów. Naprzód Lipi- 
ny — Piast Gliwice. Włókniarz 
Chełmek — Garbarnia Kraków. 
Broń Radom — CWKS Kraków. 
Szombierki Bytom — Stal Rze­
szów.

Lach

Moskwa
którzy przecie! zresztą wygrali
również Olimpiadę. 

Telefonujemy ■ do waa
Press-Centrum na Łużnlkach 
skąd o 300 metrów w Pałacu 
Sportowym odbywa się wieczór 
pożegnalny dla sportowców. 
Już nie obowiązują ich rygory, 
tak krępujące w czasie startu. 
Można się bawić, tańczyć i flir­
tować. Któżby z tego nie sko­
rzystał? Mieszają się grupy 
sportowców z różnych krajów, 
jest głośno, wesoło i swobod-
nie.

SZERMIERCZE mistrzostwa świa­
ta są Już niemal za pasem, tym 

większe wlec znaczenie posiada 
dla naszvch szermierzy każdy mię­
dzynarodowy egzamin w tym okre 
Sie Częściowo egzaminem takim 
był start w III MISM w Moskwie, 
adyż zespół szablowy spełniał ra; 
czel tylko rolę rekonesansu — ale 
dla pierwszego zeepclu «ablowe- 
ao, a więc dla naszej najsilniejszej 
broni, właściwa próba sił odbędzie 
się dopiero w Jugosławii. W Du­
browniku, nad brzegiem Adriaty­
ku, odbędzie się w nadchodzącym 
tygodniu międzynarodowy turnie), 
w którym wystartuje m. In. nasz 
żelazny, olimpijek! ekład szabli. 
Ponadto na planszach Dubrownika 
staną również 4 nol.kie fioreclst- 
kl. które nie znalazły się w eki­
pie moskiewskiej, ale nie zrezyg- 
nowatv ze startu w Paryżu.

Turniel w Dubrowniku odbędzie 
Sie w dniach 12 — 16 sierpnia, 
jak zapewniają organizatorzy, 
startować mają w nim zawodnicy 
10 państw, a miedzy innvml naj­
lepsi Węgrzy, Francuzi 1 Włosi.

Szkoda, że turniej w Dubrowni­
ku organizowane jest tylko w kon­
kurencji Indywidualnej. W tej sy­
tuacji nasi medaliści Jako zespól 
staną na planszy dopiero w mi­
strzostwach w Paryżu.

Ważny bedzie start w Jugosławii 
również dla naszych floreclstek 
którech udział w mistrzostwach 
paryskich nie Jest bynajmniej Jesz.- 
cze wykluczony. Start florecisty 
szpadzlsty iRcychman 1 Lachowski) 
może być ciekawy’ również Jako 
materiał dla trenerów, klórzy• po 
wynikach moskiewskich zechcą 
prawdopodobnie VrjePr0^latplc 
pewne korekty w składzie na Pa- 
r*E1<Ipa naszych szermierzy wyje­
chała do Dubrownika w czwartek 
wieczorem w 
dzle: floreclstkl — Julito, Kusznlr, 
Sołtanowa, Migas, floret - Roych- 
man. sznada - Lachowski I szablą 
— Pawłowski, Zabłocki, Zub, Ku­
szewski, Pawlas, Piątkowski.

Kierownikami zespołu aą Na-

Jeszcze niedawno inżynier dro­
gowy, p. Josef de Smet siedział 
nad’planami zamkniętego obwodu 
szosowego Waregem — Waregem. 
którego budowę, wykończenie i 
ostateczne przygotowanie do mi­
strzostw świata właśnie jemu po­
wierzono. Nie było to łatwe zada­
nie. Normalna trasa Waregemu 
biegła początkowo przez wąskie, 
kręte uliczki I okoliczne ścieżki te­
go miasteczka, nie gwarantując 
ani odpowiednich warunków prze­
prowadzenia mistrzostw świata, 
ani nie zabezpieczając możliwości 
składowania sprzętu, urządzenia 
odpowiednich punktów odżywczych 
itp. Na takiej trasie nic można 
brio również zapewnić wldzotn 
bezpiecznych I dobrych możliwo­
ść1 oglądania Imprezy.

Zdecydowano się zatem przepro­
wadzić trasę wyścigu przez sam 
środek nowobudującego się w Wa­
regem ośrodka sportowego, co by­
ło decyzją bardzo ryzykowną 1 
trudną do wykonania. Do Smet 
budował jednak swe plany na o- 
flarnoścl miejscowej ludności. Wa­
regem, mimo, Iż liczy tylko 10 ty-

. ... Kierownikami, «snobi 
E. strselecki wrocka I Białecki, (Im)

POWÓDŹ UNICESTWIA 
PLANY

Jeszcze w marcu br. myśl o tra­
sie wyścigu spędzała sen z do* 
wiek p. de Smeta. Wielka powódź 
wiosenna zalała bowiem całkowi­
cie tereny budowy. W tych fatal 
nych warunkach ludność Ware­
gem i okolic dala dowód swej o- 
flarnoścl. Wszystkie prace zosta­
ły, po usunięciu skutków powo­
dzi. w terminie zakończone. Przed
kilku dniami ml»t»*zostw
świata „zapięta na ostatni guzik" 
została oddana do dyspozycji ko­
mitetu organizacyjnego mistrzostw.

CiętKI „PARCOURS** 
WYŚCIGU

„Parcours" tego wyścigu Jest 
niezwykle trudny. Od startu w 
Waregem prowadzi płaska betono­
wa szosa do odległego o 5 km 
Vlchte, gdzie kolarze spotkają po 
raz pierwszy słynny flandryjski 
bruk, niewiele ustępujący naszym 
„kocim łbom", na który tak na­
rzekali zagraniczni Roście podczas 
Wyścigu Pokoju. wąskie dropi, 
fatalny bruk, falista powierzchnia, 
którą amatorzy muszą przejechać 
8 razy, a zawodowcy — 12, nie 
pozostaną bez wpływu na osta­
teczny wynik wyścigu.

Drugim takim trudnym miej­
scem Jest Tiegem, gdzie zawod­
nicy napotkają 800 m brpku, bu­
dowanego jeszcze za czasów rzym­
skich. o różnicy poziomu wyno­
szącej 7 procent. Tlegem, położo­
ny mniej więcej na połowie trasy 
zaciąży z pewnością również na 
ostatecznych rezultatach biegu.

Pozostała trasa jest już tylko 
średnio trudna, przebiega po do­
brych drogach, chwilami jednak 
zupełnie nić osłoniętych przed w’a- 
trem. Na zakończenie wyścigu 
zawodnicy będą finiszowali na 
prostej długości ok. 400 metrów 
tuż za wjazdem na stadion.

Komu uda się pokonać te prze­
szkody I zwycięsko Je przet> wać. 
przerywając taśmę na stadionie 
w Waregem, pokażą Już najbliż­
sze dni.

E. Cunge

Piłka notna
Uwaga: spotkania ligowe 

wają aię w sobotę.
I LIGA

odby-

Budowlani Opole — Stal Sosno­
wiec o godz. 18 (Budaj z Marsza- 
wv) . _

ŁKS Łódź — Lech Poznan o 
eodz. 17.30 (Biernaclk z Krakowa).

Gwardia W-wa — Wisła Kraków 
o godz. 18 na Stadionie 10-lecla 
(Storoniak z Katowic)

II LIGA

Grupa południowa

Cracovla — AKS Chorzów o 
godz. 17.30 (Biskupski z Bydgosz- 
CZStal Mlalac — Concordia Knurów 
w niedziele o godz. 18 (1. Hassel- 
busch r. warszawy).

Naprzód Llplny - Piast Gliwice 
(Wilczyński z Poznania).

Włókniarz Chełmek — Garbar­
nia Kraków o godz. 17 (Hanuslak 

i c luwla).
Broń Radom — Wawel Kraków 

o godz. 17.30 (Boguslawakl z Ko­
szalina) . „ , »Szombierki Bytom — Stal Rze­
szów o godz. 18 (Bgk z Zielonej 

Góry)

Grupa północna

Górnik Wałbrzych — Zawisza 
Bydgoszcz fRrawańskl z Katowic)

Sparta Lubań — Polonia Gdańsk 
o godz. 18 (Fronczykowski z Kato­
wic)

Marymont W-wa — Warta Po­
znań w niedzielę o godz. 18 na sta­
dionie przy ul. Potockiej (Lewan­
dowski 7. Krakowa».

Chrobry Szczecin — Pomorzanin 
Toruń o godz. 18 (Nowak z Kielc) 
, Polonia Bydgoszcz — Calisia Ka­
lisz o godz. 16 (Kanak z Zagłębia)

Bzura Chodaków — CWKS Wro­
cław w niedzielę o godz, 17 (Ra­
tajczak z Opola).

III LIGA

Zwykła kolejka spotkań we 
wszystkich grupach.

Różne
Rybnik. Górnik Rybnik — Legia 

W-wa — mecz I ligi żużlowej.
Gdańsk. D.c. wyścigu kolarskiego 

— Brzegiem Bałtyku.
Gdańsk. D.c. spadochronowych 

mistrzostw Polski.
Bydgoszcz. Długodystansowe 

pływackie mistrzostwa Polski.
Gdańsk. Międzynarodowe zawo­

dy żlegarskle: Tydzień Zatoki Gdań­
skiej.

Szczawno Zdrój. D.c. międzyna­
rodowego turnieju szachowego,

wej szkoły narciarstwa 1 alpinisty* 
ki w 'Ch amonu — Rene Rionda 1 
Jean-Ducroz. .

Helikopter w swoim ostatnim lo­
cie wracał ze schroniska, zabiera­
jąc obu ratowników,, których przy­
wiózł tam poprzednio, żeby ściąg­
nęli z przepaści 63-letnlego lekarza 
Henri yolin.

Zarówno Rionda Jak I Ducroz by­
li znani w śwlecle narciarskim 1 
alpinistycznym 'Francji. Ich śmierć 
okryła świat sportowy głęboka ża- 
tobł- . - :

Rekord Polski 
w strzelaniu

LWÓW. We Lwowie odbywają 
się zawody strzeleckie ArmH Ra­
dzieckiej. w których startują poza 
konkursem reprezentanci wojaka 
Polskiego. W strzelaniu z- pd-1 
Kiszka pobił rekord Polski, • uzy­
skując 562 pkt Poprzedni' rekord 
Zająca był gorszy o 4 pkt

OTRZYMALIŚMY protokół Ko­
misji Zespołu Kultury Fi­

zycznej CRZZ, która, badała spra­
wę zatargu między wrocławską 
Slęzą. a motorowcami z „rebe- 
llanckiego‘' Klubu Motorowego 
Sparta. Komisja w swym proto­
kóle stwierdziła; że motorowcy 
mieli prawo odłączyć się od ślę- 
zv i utworzyć własny klub. Po­
nadto Komisja oczyściła z wszyst­
kich zarzutów działaczy i pra- 
cownilców etatowych Sparty. ..Re­
habilitacja’* ta dotyczy także pa­
miętnego wyjazdu do .Anglii, skąd 
żużlowcy przywieźli dwa samocho­
dy.

Nie chcemy tu podważać decy­
zji Komisji, przypominamy tylko, 
że Sparta w dalszym ciągu winna 
jest Szwedom ponad 1000 koron, 
a Anglicy zgłaszają do niej pre­
tensje o 201 funty kosztów, po­
niesionych przez nich na środki 
transportowe na terenie Anglii 
Sparta, która pojechała na an­
gielskie tournee samochodami 
..Warszawa", nie wykorzystała 
transportu gospodarzy, który cze­
kał przez kilka dni bezczynnie na 
polskich żużlowców.

Kolejarz Rawicz przysłał do 
redakcji Ust. w którym wyjaśnia 
niektóre szczegóły udziału Kapa­
ły w niesławnej ekspedycji Legii, 
przyłapanej na szmuglu dewiz i 
srebra. Otóż zdaniem działaczy 
rawicklch . kierownictwo Legii 
wiedziało o udziale Kapały w tym 
wyjeżdzie, ponieważ od dłuższe­
go czasu Legia ma zamiar ska- 
perować Kapałę do swych szere­
gów. Podobno ustalono nawet, że 
przejdzie on do klubu warszaw­
skiego w 1958 roku. Kolejarze 
rawiccy stwierdzają także, iż kie­
rownik sekcji żużlowej Legii por. 
Freundenheim ma wielki wpływ 
w Głównej Komisji 'żużlowej 
PZMot 1 wobec tego uzyskuje dla 
swego klubu najlepsze i najbar­
dziej atrakcyjne wyjazdy za gra­
nicę.

Chcemy tli wyjaśni, że kierów^ 
i nlctwo Legli rzeczywiście nie było 
| poinformowane o większości_ po­

sunięć kierownictwa sekcji żużlo­
wej, działającego m. In. w wy­
padku wyjazdu do Austrii — nie­
mal zupełnie na własną rękę. Na­
leży też mieć nadzieję, że podczas 
prowadzonych przez kierownictwo 
Legli dochodzeń również I spra­
wy' poruszone przez Kolejarza Ra­
wicz wzięte zostaną pod uwagę.

W. Korycki

Na częstochowskim torze odbyło 
się spotkanie o mistrzostwo l ligi 
żużlowej między Spartą Wrocław 
i Legią Warszawa. Przy stanie 
37:23 pkt. dla wrocławian mecz 
został przerwany na skutek ule­
wy.

Kierownicy obu drużyn zgodzili 
się uznać ten stan Jako wynik 
końcowy meczu.

GDAŃSK, 9.8 (tel. wł.) Na torze. 
żużlowym stadionu Gdańskiej 
Stoczni odbyło się 8 bm. między­
narodowe spotkanie żużlowe po­
między LPŻ Stocznia Gdańska a 
Vasutas Debreczyn (Węgry). Zwy­
ciężyli gospodarze 38:16. Węgrzy, 
zmęczeni podróżą, wygrali, jedy­
nie Jeden bieg. Najlepszym zawod­
nikiem w len zespole był zwy­
cięzca tęgo bierni Woeresz LoJosł 
W drużynie LPŻ wyróżnić należy 
Kamorowskiego. Donatha 1 Matu­
szewskiego.

<so .

Na lekkoatletycznych 

stadionach świata

LONDYN. Wielka Brytania poko* 
nała Francję na Stadionie Whlte 
City w Londynie 118:94 pkL w 
konkurencjach męskich i 68:38 
w konkurencjach kobiet...W czasie 
tego meczu Francuz Battista po­
prawił swój własny rekord w trój- 
skoku o 18 cm, uzyskując 15.80. 
A oto pozostałe wynikł zwycięz­
ców tego meczu — I dzień — 120
y pł — Dohen, Fr
czep Macquet, Fr.
2. Smitch, WB — 72.62

14.5; osz- 
— 73.64; 
— rekord

WB: 440 y — Sallsbury. WB — 
48,1; mila — Jazy. Fr — 4:06,7;

4x440 y
3:14.0^ _ młot

Segal, WB — 21.8; 
- wielka Brytania —

’ ^59^60:- "wzwyż'
Hussoh. Fr — 

Stableforth, WB
_— J.90.5;. 3 .mllę_ ~ Ibbotson. _WB 
— 13:50,2; w daf^— Brachkl, Fr.
— 743; 3000 m z prz. — Shlrley, • 
WB — 9:09,4; II dzień — dysk — 
Carr. WB — 51,04; 440 y pł — . 
Farrell. WB — 52,5; 100 y — Da- 
vld, Fr. — 10.2; kula — Rowe. 
WB — 16,63; 880 y — Rawson, 
WB — 1:50,9; tyczka — EHIott. , 
WB — 419; 6 mil — Mimoun. Fr 
— 29:22.2; 4x110 y — Wielka.
Brytania 41.6.

Urzędowe tabele wygranych
P.P. Totalizator Sportowy

P.f.TOTALIZATOH SWBTOTY OGŁASZA TABEL? fcna/ŚcS 

w 29 ZAKŁADACH PIŁKARSKICH B DHIA 4 ŚiKRPHU 1957«, 
Hagrod; X stopnia /roswiąsanla basLlidne/

2it RB
‘ 941288 176187

Hagrody II stopnia /rodwląBanla b 1 b2;fen/
AD 

305642 
313115

CA 
•53673

HH

RH 
678980

LL 
838945

ŁD 
359204

646429 
6R6469 507209

MB 
111481

ME 
471412

MB 
524762

MK 
714856

MM 
951258

HA 
886913

RB 
108242

HE 
406137

NE
455307.

NG 
510364 

KK 
741069 
786991

NI

109802 
170342 

RB 
452100 

BK 
723502

RM
604218 996666

P.P.TOTALIZATOR SPOTOWI OGŁASZA TABELĄ WIGRAHTCS 

w KONKURSIE TOTO-LOTEK b DNIA 4 SIERPNIA 1957 r. 
Nagrody II atopnla /roBWiąsanla a 4~na trafienlaal/

24963 194443 614735 837696 1559219 3145161
24388 219793 616670 846481 1997607 3206725
31425 367393 634136 866915 1998837 3427710
88410 457557 .704881 867383 2141224 3442506

107822 477921 714187 897982 218864& 3482034
114194* 521088 719728 927791 2511604 3570774
114524 534106 725091 969236 2691279 4387796
U6301 542434 743009 977585 2839439 4717576
164097 553301 746299 994520 2896578 J - 4.
185825 614147 746379 1165197 3097344

SERIA 1

470479 
514405

49015 
SERIA 11

5262'62 591602 855708 9019CV 
532966 758178 901764

TABELA

Fygranyohl stopnia w Punktach— Toto /XolekturaoR/ 
b dnia 4 sierpnia 1957 r.

29 EakŁadj piłkarski a /rozwiązania baablędne/

Wtoolaw 
Poznań' 
'Gdańsk 
Rzeasół

4/5
6/66 
6/2.

12/23

64537 
608189 
802462 
361561

Eoniaira Toto-Lotek /rozwiązania z 5~aa trafieniami/

farsiawa 
Kraków 
Mtowloe 
Sroołai

' Poznań 
Gdańsk 
Bla2yst<._ 
Bsssaów

1/8 - 875518
2/5 ’ 2116
5/162 - 3493
4/72 - 265666
9/50 145496
6/14 •
6/1 .
9/1

12/1
SsoseoiA U/Z

86161 6/14 - 86161
209070 8/1 • 209070

6253 9/3 - 4945
26133

39868



0 skończonych wakacjach
pifcrsl<i®i sobocie

. & w

meczu sezonu
i życzeniach pod adresem sędziów

PRZESZŁO S tygodni
trwały piłkarskie wa­

kacje. odpoczywali za- 
ivodnicy, bawili na urlo-
pach
Wprawdzie od

sprawozda uxy.
czasu do

czasu zamieszczaliśmy z 
tej dyscypliny sportu ma­
teriały charakteru „ogór­
kowego*', ale łamy naszej
gazety 
przede 
atleci, 
wały 
M1SM

okupowali w l.pcu 
wszystkim lei.ico- 
Ostatnio domino-

informacje 
w Moskwie.

HI

Okres ten mamy już po­
za subą. Znów — łatwo to 
chyba dostrzec w „Prze­
glądzie" — na sportową 
arenę wkracza piłka noż­
na. Skończyły się ferie i 
wczasy. Na szpalty gazet 
powróciły tematy piłkar­
skie.

Z czym wkraczamy w 
jesienną rundę rozgrywek? 
Jakie sprawy godne, są 
podkreślania przed inau­
guracyjną sobotą?Wttio może zacząć wlaś^ 
nie od zmiany dnia rozgry­
wania spotkań. Doczeka­
liśmy chwili, w której tra^ 
dycyjna niedziela zostanie 
— być może już na zaw­
sze — zastąpiona sobotą. 
W niedzielę będzie wresz­
cie okazja pójścia z rodzi­
ną do kina, lub na popo­
łudniowy spacer. Piszemy 
o tym z całą satysfakcją,

składu na rewanżowy mecz 
ze Związkiem Radzieckim?

Twierdząca na te pyta­
nia- odpowiedź może do­
prowadzić do upragnione­
go przez nas wszystkich 
celu — do zwycięstwa nad 
ZSRR. To prawda, że waż. 
ne są ligowe punkty, że 
wielkim zaszczytem jest 
zdobycie mistrzowskiego 
tronu, ale czyż po stokroć 
nie większym triumfem 
byłoby zakwalifikowanie 
się do sztokholmskich fi­
nałów? Mistrzowski tytuł, 
czy nawet jeden wygrany
łigowy mecz, > 
Zabrze, Łódź, 
Warszawę. Po 
nad ZSRR w 
mie chodziliby 
bice polscy!

może cieszyć 
Gdańsk czy 

> zwycięstwie 
glorii i du- 

/ wszyscy ki-

Może to zbyt przesadna 
agitacja. Ale czyż można 
pisać inaczej, skoro — jak
wykazuje 
większość 
działaczy

praktyka —
klubowych 

nadal patrzy

bo jak sobie zapeume
wszyscy przypominają — 
„Przegląd Sportowy" o tę 
piłkarską sobotę walczył 
wraz z Czytelnikami. Dziś 
nasza radość jest wspólna, 
bo wspólnie odnieśliśmy 
zwycięstwo.
nRZEZ dwa lata bezape- 

* lacyjny prymat dzier­
żyła w kraju warszawska 
Legia. Wiosna wykazała, 
że nastąpiła zmiana ukła­
du sił w czołówce, że do 
honorów dochodzą inne 
drużyny. Ostra rywalizacja 
rozgorzała teraz na trasie 
Warszawa •— Gdańsk — 
Zabrze — Łódź. Stolicę 
cieszy przede wszystkim 
dzielna postawa Gwardii. 
Przejęła ona od Legii mi­
strzowskie aspiracje i jest 
na dobrej drodze do odnie^ 
sienią życiowego sukcesu. 
Ogromnym duchem walki 
muszą być przepojeni 
gwardziści, skoro w zu­
pełnie „nicalomowym" 
składzie potrafili osiągnąć 
piłkarskie wyżyny,

Runda wiosenna raczyła 
nas niemal co niedziela 
wieloma niespodziankami, 
dostarczyła nawet dość du­
żej porcji emocji. Niestety, 
wysokiego poziomu samej 
gry osiągnąć się jakoś nic 
dało. Przeciętnym ligo­
wym szaraczkiem stała się 
świetna przed laty Legia, 
kreowany na jej następcę 
Górnik Zabrze utopił kilka 
punktów w przedwczes­
nym fetowaniu mistrzow­
skich szarf. Kowal i Pohl 
nie spełnili pokładanych 
w nich nadziei, co w rezul. 
tacie odbiło się ujemnie 
na grze reprezentacyjnego 
ataku.

Bohaterem kilku niedziel 
był Łódzki Klub Sporto- 
tcy. Drużynę Staszka Bara­
na za jej dzielną postawę 
obdarzyliśmy dumnie 
brzmiącym przydomkiem 
„Rycerzy Wiosny". Łódzcy 
rycerze byli jednak chi­
meryczni. Zdobyli, co 
prawda, Puchar Polski, ale 
przejąć wszystkich agcn& 
Legii już nie byli w sta­
nie.

CHCIAŁOBY się po 
. przypomnieniu najważ­

niejszych wydarzeń I run­
dy zadać pytania: Czy je-

przede wszystkim na wła­
sne podwórko, skoro jesz­
cze nie dla wszystkich pil. 
karzy udział w reprezenta­
cji Polski jest synonimem 
wielkiego wyróżnienia.

Nasz apel kierujemy pod 
adresem działaczy, trene­
rów i zawodników. Niech 
każdy z nich pamięta, że 
tegoroczna runda jesienna 
jest niezwykła, że najważ­
niejszym w niej wydarze­
niem jest warszawskie 
spotkanie ZSRR — Polska. 
Trzeba więc okazać kapi­
tanatowi- wszechstronną 
pomoc i doprowadzić do 
stanu, aby każdy z wyróż­
nionej przed kilkoma dnia, 
mi „sześćdziesiątki" za­
wodników byl na 20 paź­
dziernika w pełnej goto­
wości bojowej.
11^AMY jeszcze życzenie 
m pod adresem sędziów. 
Bo i oni nie będą bez 
wpływu na poziom rozgry­
wanych spotkań.

Wiosną nie byli oni bez 
skazy. Przypisywano im 
brak zdecydowania, tole- 
rancyjność, niezupełną 
znajomość przepisów, a 
nawet stronniczość.

Miejmy nadzieję, że te 
fakty już się nie powtórzą, 
że w rundzie jesiennej 
prowadzić będą zawody 
rzeczywiście najłepsi fa­
chowcy.

Jerzy Lechowski

sienią poprawi 
rozgrywanych 
Czy czołowi 
zerwą wreszcie 
towym trybem 
płk Reyman 
miał kłopotów z

się poziom 
spotkań? 

zawodnicy 
i z niespor- 

życia? Czy 
nie będzie 

c ustaleniem

NAJMŁODSZY ZESPÓŁ-WISŁA 

jest dobrej myśli
CO właściwie dzieje się i Wisłą?

Dlaczego zespól, który tak świet­
nie zapowiadał się w ubiegłym se­
zonie. w pierwszej ligowej rundzie 
wypadl nlenadzwyczajnie? Trener 
krakowskiej Wisły, ARTUR WOZ­

NIAK w odpowiedzi na te pytania 
stwierdza, te rzeczywistość’ jest po­
myślniejsza. niż zewnętrzne pozory.

— Nie wolno zapominać, że Wi­
sta to przecież najmłodszy wiekiem 
zespól I-Iigowy. Zrozumiale więc, 
że młodzi zawodnicy posiadają po­
ważne braki, nad którymi trzeba 
będzie Jeszcze długo pracować. Ale 
pracować warto — właśnie miody 
wiek I perspektywa na przyszłość 
są zachętą do pracy.

Nie. ma więc żadnej tragedii — 
ciągnie trener Wożniak — jeśli Wi­
sła grata nieco słabiej, złożyły się 
na to zresztą takie przyczyny, jak 
wybHny spadek formy Jędryka i «a- 
maja, a więc skrzydłowych, któ­
rych gra odbija się na całym ata­
ku. Jak zanik bojowoścl w druży­
nie przy niewątpliwym wzroście 
umiejętności. Ale słabsza forma nie 
trwa wiecznie, bojowość, to też ce­
cha, która .można sobie przyswoić, 
szczególnie przy solidnym trybie

Notatnik
piłkarza

Po kilkudniowej przerwie 
POZPN zorganizował w Chodzieży 
obóz szkoleniowy dla swych naj­
lepszych Juniorów. Pod opiekę 4 
trenerów — Tarki. Nowickiego, 
Chudzlaka ! UHwiaka oddano 55 
najmłodszych piłkarzy z 17 klu­
bów Wielkopolski, Młodzież, któ­
ra pilnie trenuje, wykazuje jed­
nak poważne zaniedbania spraw- 
nościowo-fizyczne. Wprost zastra­
szający Jest objaw próchnicy zę­
bów. Drugim mankamentem Jest 
słaba konstrukcja fizyczna.

*
Zaoowladany przyjazd do Pol­

ski piłkarskiej drużyny juniorów 
z NRF TURN Dusseldorf nie do­
szedł do skutku. Niemcy, wskutek 
trudności paszportowych. nie 
mogli do Polski przyjechać.

*
Przed rozpoczęciem anotkań 

mistrzowskich drugiej rundy, pił­
karze poznańskiej Warty, znajdu­
jący sie na obozie w Chodzieży, 
rozegrali ostatnie spotkanie towa­
rzyskie z tamtejszą trzeciollgową 
Polonią, zwyciężając 2:1

Wraz
* 

wznowieniem rozgry-
wek ligowych kończy się okres 
..odpoczynku” dla Wydziału Gier 
i Dyscypliny PZPN. Na ostatnim, 
przed wznowieniem rozgrywek li­
gowych posiedzeniu. WGID nie by­
ło żadnych „atrakcyjnych” próbie 
rnów. Najciekawszym - punktem 
zebrania było rozpatrzenie odwo­
łania zawodnika poznańskiego Le­
cha Wróbla, aby mu zawiesić 
dyskwalifikację na okres 1 roku.
WGID po dyskusji odrzucił tę
prośbę, nie chcąc stwarzać pre­
cedensu.

tyeia, ezego nie w,«y,ey młodzi 
potrafią zrozumieć.

— Jak spędziła drużyna wakacje?
— Wakacje, to słowo niezbyt traf­

ne. Przez okres przerwy pracowa­
liśmy normalnie. tropowaliśmy, 
graliśmy kilka spotkań z 
ml słowackimi, można więc mówić 
tylko o odpoczynku psychicznym, 
gdvż wolni byliśmy przez ten czas 
od troski o ligowe punkty. Ale te- 
raz znów aię to zacznle...
- Właśnie. Z jakimi Planami 

przystopujecie do II rundy ligowej.
— oczvwlśde głównym celem 

jest wydostać się ze strefy zagrożo­
nej spadkiem l zająć jak najlepszą 
lokatę. Myślę, że jest to zadanie 
wykonalne. Zespół gra przecież ład­
nie, poprawnie — potrzeba mu tyl­
ko nieco większej skuteczności. 
Jesteśmy ponadto w .tej dobrej sy­
tuacji, że nie musimy bać się o 
rezerwy. Obecnie np. nie będą mogli 
grać kontuzjowany Michel oraz 
Snopkowski, ale o zastępstwo się 
nie martwię... Chcialbym tylko, aby 
zespól grał mniej pechowo, sądzę 
przy tvm, że poprawi się odpor­
ność psychiczna 1 bojowość, a więc 
będzie chyba lepiej niż wiosną.

— Statystyka spotkań rundy wio­
sennej wskazuje wyraźnie, że Wi­
sła grała leniej na meczach wyja­
zdowych niż u siebie. Zazwyczaj 
bywa przecież odwrotnie. Czym to 
wytłumaczyć?

— Wracamy do punktu wyjścio­
wego: młodym wiekiem. Chłopcy 
nie są jeszcze wystarczająco zapra- 
•vkni w ciężkich bojach. 1 dlate­
go na wyjazdach, gdzie nie ma 
własnej, bardzo czulej widowni — 
grają daleko lepiej. W Krakowie 
natomiast atmosfera odpowiedzial­
ności przed własnymi kibicami, 
okrzyki i gwizdy — wszystko to 
wiąż? im ca*’. wybija z rytmu. 
Krakowska ' '^wnia powinna zro­
zumieć psychlliQ swych młodych 
zawodników, którzy chcą przecież 
jak najlepiej. O tym, Jak własna 
publiczność deprymuje piłkarzy, 
świadczy fakt, że Jeden z nich 
zwróci! się nawet do mnie z prośbą, 
aby go nie wystawiać na mecze w 
Krakowie...

— Która drużyna, zdaniem pana, 
ma największe szanse na zdobycie 
mistrzostwa ligi?

—• To bardzo trudno powiedzieć. 
Równorzędnych kandydatów do ty­
tułu jest przecież 4 lub 5... Ale w 
II rundzie wszystko się może wy­
wrócić do góry nogami. Już nieraz 
tak bywało, że świetny zespól 7 
I rundy, zmieniał się na Jesieni nie 
do poznania, lub odwrotnie.

— Co sądzi pan na temat przy­
gotowań do rewanżowego spotkania 
z ZSRR? Widział pan przecież mecz 
w Moskwie?

— Nie Jesteśmy bez szans. A 
przygotowania z wytypowaną kadrą 
prowadzić trzeba w klubach. Na 
trenerach zespołów, którzy posiada­
ją w swych szeregach najwięcej 
kandydatów do reprezentacji, spo­
czywać będzie główny ciężar od­
powiedniego przygotowania do tego 
ważnego spotkania. Zresztą sprawa 
nie ogranicza się tylko do meczu z 
ZSRR. Piłka nożna w Polsce nie 
kończy się na finałach mistrzostw 
świata w Sztokholmie. Należy w 
ogóle podnieść poziom pracy w klu­
bach, również od strony wycho­
wawczej. Jestem zdania, że w tych 
sprawach należy postępować zde­
cydowanie. po męsku. My, trenerzy 
mamy przecież wyrobione zdanie, 
który zawodnik Ile jest wart, kto 
jest w stanie zrezygnować r picia 
wódki Itd., a kto, mimo próśb czy 
gróźb, nadal przez złe prowadzenie 
niweczyć będzie swą piłkarską 
przyszłość i nasz wysiłek. I z ta­
kich trzeba zrezygnować. Bo po­
wtarzam, nasza piłka nie kończy się 
na Sztokholmie...

J. Mrźyglód

>4

Górnik Zabrze typowany jest przez wielu piłkarskich fachowców na tegorocznego mistrza 
Polski. Wprawdzie ustępuje on w tej chwili Gwardii o 4 pkt., ale z walki o najwyższe tro­
feum wcale nie zre:ygnował. Stoją od lewej: Kowal, Szalecki, Lent ner, Pohl, Franosz, Flo­

rencki, Jankowski, Gawlik, Hajduk, Machnik i Olejnik

W Zabrza ii® rofpajq 
z mistrzowskiego tytułu

PO łódr.klef przearanel w flna- 
le Pucharu Polski trudna bv|n

■v Zabrzu spotkać któregoś z ptł- 
<arzy Górnika. Olejnik wyjeclial 
do małżonki, która przebyta na

.wakacjach w Wiśle,' pozostali Je­
go koledzy „zaszyli się" w ma­
lowniczym Świerklanom

I
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Radlin zapowiada
duże sensacje

11ADLINSCY Górnicy za wszel* : 
■Bką cenę pragną się urrzv- ’ 

mać w tym roku w 1 lidze. Opt‘v- j 
mlzm ten opierają na następu- < 
Jącyeh przesłankach: wzmocnieniu i 
zespołu .utalentowanymi Juniora 
ml z młodzieżowej szkółki pił i 
karskiel Chorzowa, wvkorzvsta i 
ntu przerwy na intensywne tre 
nlngi pod okiem nowego trenera 
p. Zgolą oraz zastosowaniu tak­
tyki. która w ub. latach przyr.o 
siła tm duże sukcesy...

Trener ZeoI główny nacisk kła 
dzle na wypróbowanie nowych 
wariantów zestawienia składu i 
zgranie poszczególnych linii W 
meczu z AKS Chorzów Górnik 
zademonstrował' przebojowy na 
pad. i

Z nowych nabytków polwier- < 
dzony dla Radlina został tylko 
Jóżwiak. ale i ten piłkarz nie 
chce tam grać, bo wvchowal sie 
w trampkarzach bytomskiej Po 
lonll oraz mieszka I uczy sie w 
Bytomiu. -Zgłoszenie do« Górnika 
podpisał pod naciskiem... ojca.

Górnik Radlin, to nierozszvfrd 
wana drużyna. Właśnie wtedy 
gdy wszyscy skazują Ją na za­
gładę. zdobywa sie na nlespotyka 
ne wyskoki, era jak w transie I 
ratuje się przed spadkiem Na 
ten właśnie temat zagadnęliśmy 
Jednego z najofiarniejszych dzla 
Uczy Górnika p. SMÓLK?.

— Większość zwycięstw odno* 
simy na własnym boisku, bo tu

zawsze Jest doping I pierwsi 
strzelamy bramkę. W nas tkwi 
już taki zabobon: Jeśli stracimy 
gola — koniec. Nie wygramyl In­
na rzecz, że w tym roku graliśmy 
z fatalnym nastawieniem tak­
tycznym. Zgubiło nas stosowanie 
gry ofensywnej.

— To znaczv, że zmieniacie je­
sienną taktykę?

— Tak. Powracamy do starej 
naszej szkoły: bronić się szczel­
nie i wypadami n:epokoić bram­
karza. Może na wyjazdach nie­
wiele więcej spotkań wygramy, 
niż w pierwszej rundzie, w każ- 
dym razie z całą pewnością 
mniej bramek stracimy. Moja 

«kalkulacja wygląda następująco: 
) Trzy punkty na boiskach prze- 
’ ciwnłków, a na sześć spotkań na 
własnym boisku powinniśmy zro­
bić 10 pkt., co powinno wystar­
czyć na zajęcie 10 miejsca.

— A kto ma te dwa punkty u 
was zdobyć?

“ Zab zej Mamy duży respekt 
przed naszymi imiennikami i 
uważamy ich za faworytów do 
tytułu mistrzowskiego. Zresztą 
chyba Im dopomożemy.,, zwyclę- 
stwem nad warszawską Gwardią, 

l na którą specjalnie ostrzymy i zęby.
,, “ Kto ma wlec spa<ć, skoro 
lla siebie .naleflKdc ]Q miejsce"

— T.ao nl, powiem, bo ni. 
• cr.c, ml«< wrogów.
‘ _ J. W.

Lenistwo skończyło się po ty­
godniu. Z Wisły odwołano Olejni­
ka. „wczasowicze” .powrócili do 
Zabrza, spakowali walizy, 1 w 
oczekiwaniu na wyjazd do NRF, 
trenowali na własnym stadionie, 
formalności przeciągały się i osta­
tecznie PZPN nie wyraził zgody 
na wyjazd.

— Udowodnlmy, że na wyjazd 
zasługujemy — - powiedział nam 
kapitan zespołu; MARIAN OLEJNIK 
— Zrobimy wszystko, by w dru­
giej rundzie mistrzostw zademon­
strować na stadionach ładną grę.

— Czy .nadal liczycie na tytuł? 
— pytamy Olejnika.

— Co znaczy nadal? — Liczy­
liśmy. walczyliśmy | nadal o tytuł 
walczyć będziemy. 1. to jeszcze 
Jak!

— Kogo uważacie za najgroź­
niejszego rywala?

— Z warszawską Gwardią sobie 
poradzimy tylko ten ŁKS... Jak 
z nim wygrać? Trener Opata nie 
może spać przed tą sobotą 17 
sierpnia.

Ostatni meldunek dr. Kazlmle- 
rowicza bardzo zaniepokoił kie­
rownictwo sekcji i trenera Opatę; 
Kontuzja Pohla ciągle daje znać 
o sobie. Uzyskał on zwolnienie z 
treningów, które najprawdopodob­
niej wznowi dopiero w przyszłym 
tvgodniu. Jeszcze gorzej jest z 
"lórenckim. Ten lekkomyślny chło­
pak przeziębił grypę 1 -przecho­
dzi lekkie zapalenie płuc. Czy 
będzie grał 17 bm. w Łodzi — 
mało prawdopodobne.

Pozostali piłkarze są w dobrej 
kondycji fizycznej I psychicznej 
mocno podreperowanej w ;Swler- 
klancu.

O formie zespołu trudno coś po- 
w|od7ie;t gdyż środowy ąpaiTing 
z A klasową Concordlą Zabrze, ule 
«io^c być żadnym miernikiem,

Dużo ełekawlej zapowiada się 
sobotni mecz towarzyski z by­
tomską Polonią, który odbędzie 
się w Zabrzu.

J. WYKR0TA

i 
i

9:13

1. Gwardia W-wt - 18:4 30:13
2. Lechla GdańsH 15:7 16:8
3. Górnik Zabrza 14:3 24:15
4. ŁKS Łódź 14:3 25 16
5. Ruch Chorzów 11:11 20.17
6. Polonia Bytom 11:11 16:19
7. Wisła Kraków 10:12 19:19
8. Budowlani Opola 10:12 14 20
9. Stal Sosnowiec . 10:12 17 26

23:19 
9 27 
5.20

10. Legia Warszawa 
11. Górnik Radlin 
1Ł Lech Poznań

Kupą mości panowie — w ten sposób Wisła niejednokrotnie atakowała i broniła się przed 
utratą bramki w wiosennej rundzie rozgrywek

Piłkarze Marymontu pragną odzyskać
warszawską publiczność

grupa: północna
1. Polonia Bydgoszcz 16:6 18:7
2. CWKS Wrocław 15:7 10:5
3. Callsla Kalisz 15 7 17:12
4, Marymont W-wa . 13:9 16:13
5» Warta Poznań 1210 10:6 
6. CWKS Bydgoszcz 12:10 14:12 
7. Pomorzanin Toruń 10:12 14:16 
8. Gó-nlk Wałbrzych 10 12 14:17 
9. Chrobry Szczecin 8:14 13:13 ■

10. Polonia Gdarsk
11. Sparta Lubań
12. Bzura Chodaków

7-15 8:14
6:16 10:27

Wprawdzie na półmetku li­
gowym umysły kibiców pił­

karskich zaprzątnęły bez reszty 
r /zważania: kto zdobędzie tytuł 
mistrza Polski. Czytelników „Prze­
glądu” w stolicy zainteresuje Jed­
nak na pewno Jak przygotowy­
wała się do jesiennej rundy, dru­
żyna ..drugiego rzutu” — war­
szawski Marymont.

Zespół ten będący w ubiegłym 
roku „czerwoną latarnią” tabeli, 
w tvm sezonie zadziwia zwolen­
ników piłki nożnej zupełnie do­
brą formą.

Czym należy tłumaczyć tę „cu­
downą” metamorfozę? Z tym py­
taniem zwróciliśmy się do człon­
ka zarzadn KS Marymont. p. 
L. RYLSKIEGO. .

— Przed rozpoczęciem pierw­
szej rundy z Marymontu odeszło 
5 zawodników (Źmudzkl, Drożyń­
ski, Kuźma, Banaś I Kowalski). 
Mimo to — chociaż wygląda to 
na paradoks — zespół jest obec­
nie o wiele lepszy. Nastapiła zmia­
na trenera, którym Jest obecnie 
b. naśz zawodnik Tadeusz Bo>o- 
wiecki. piłkarzom zapewniono‘ lep­
szą opiekę. „C.zd^ny okres" w his- 
todl klubu marny jbż' poza sobą. 
Piłkarze prowadzą sportowy t yb 
życia, przykładają się do trenin­
gów.

— Jak wykorzystaliście w dru­
żynie letnią przerwę?

— Po zakończeniu pierwszej 
rundy wyjechaliśmy na dwutygod­
niowy obóz do Wałcza, który po 
7 dniach został niespodziewanie 
przerwany zap oszenlem naszego 
zespołu do ZSRR. Na Białorusi ro-

zegrallśmy trzy spotkania: t re- 
prezentacją Homla 2:1, z BobruJ- 
sklem 1:1 l ll-ligowym UrożaJem 
1:3.

Drużyna po ciężkich spotkaniach 
w ZSRR Jest nieco „rozklekota­
na", ale już pierwsze mecze po­
winny skonsolidować zespół. Dru­
ga runda Jeśt dla nas o wiele 
cięższa, niż pierwsza. Z 11 spot­
kań, tylko 5 rozgrywamy w do­
mu, ? a 6 na wyjazdach, w tym 
z Polonią Bydgoszcz, CWKS Wro­
cław, Pomorzaninem I Górnikiem 
Wałbrzych.

— Marymont zwykło nazywać 
g|ę drużyną „dwu kwadransów”. 
Co robicie, aby usunąć braki kon­
dycyjne?

— Marymont nie Jest zespołem 
najmłodszym I dlatego zbyt Inten­
sywne ćwiczenia odbiłyby się u- 
jemnle na fo-mie zawodników; 
Przewidujemy Jednak zastępowanie 
starszych zawodników młodą, uta­
lentowaną młodzieżą. Nie rezygnu­
jąc z usług „weteranów", chcemy 
Już w tej rundzie wypróbować 
Fijałkowskiego, Nawrockiego i Dę- 
blewskieao. Szczególnie ten ostat­
ni poy/in|en zapełnić lukę ną le- 
wym, „skrzydle. /

— Kto. pana zdaniem, zdobędzie 
awans do I ligi? Komu grozi spa­
dek I jakie miejsce w tabeli zaj- 
mie w tym sezonie Marymont?

— Wydaje się, że pewnym kan­
dydatem do ekstraklasy Jest w 
nasze) grupie Polonia Bydgoszcz, 
zespól najbardziej dojrzały i naj­
lepiej zaawansowany technicznie. 
Przed spadkiem b-onić się będą 
trzy drużyny: Polonia Gdańsk,

Chrobry Szczecin f Spadła Lubań. 
Jeśli chodzi o Marymont, fos? na­
szą ambicją Jest zmieszczenie", się 
w strefie.od 2—5 miejsca.

Najważniejsza Jednak Jest dobra 
gra, gdyż ona tylko może zapew­
nić nam kibiców, którzy p-zeciet 
w dużej mierze są- współtwórcami 
zwycięstw — kończy p. Rylski

rozmawiał I. Mejer

2.
3.

grupa południowa

Cracovla 175 24«
Szombierki Bytom 14:8 2^:21

_. Piast Gliwice :12:10 20:15 
4. AKS Chorzów; 12 10 20:18
5. Naprzód Lipiny 12:10 24:22
8. Stal Mielec 11:11 16:12
7. Ga barnia Kraków 11:11
8. Stal Rzeszów 11:11
9. Wawel Kraków 11:11

10. Concordia Knurów 8:14

20:16 
18:15

11. Włóknia z Chełmek 8:14 10:26
12. Broń Radom 5:19

IKS przeprowadzi manewry
przed płk. Reymanem

W Poznaniu
czekają na cud

POZNAŃSKI LECH wprost z 
obozu w Wągrowcu uda się na 
mecz z ŁKS-em. Nastrój w dru­
żynie jest dobry. W okresie let­
nim znalazła się ona pod troskli­
wą opieką kierownictwa klubu 1 
nowozaangażowanego trenera cze­
chosłowackiego. Zawodnicy Lecha 
stoją przed bardzo ciężkim zada, 
niem. Dorobek- zaledwie 2 punk­
tów z pierwszej rundy daje zni­
kome szanse utrzymania się w 
ekstraklasie. Tym niemniej trener 
zespołu uważa, że Lech zagra 
w drugiej rundzie bardziej bo- 
iowo I będzie dla niejednej dru-

tylko w meczu, z ŁKS-em udział
bramkarza Skromnego. który
uległ kontuzji barku. Bramki
broniłby więc Konenc. W obronie 
staną: Sobkowiak, Słoma I Karbo-
wiak, t 
Pietrzak

a pomoc tworzyć będą —
Kaczmarek. Unii

żyny trudnym przeciwnikiem.
Jeżeli zawodnicy wykonają w
pełni założenia taktyczne, opra­
cowane na każdy mecz, będzie 
można nawet liczyć na wydosta­
nie się z ostatniego miejsca.

Trzon drużyny mają tworzyć 
zawodnicy, którzy grali pod ko­
niec drugiej rundy. Wątpliwy Jest

ofensywnej wystąpią: Wojciechow­
ski, Anioła, Gogolewski, Maciejak 
I Nawrot.

Tyle o przygotowaniach Lecha 
do meczu z ŁKS. O Ile nastrój 
w drużynie Jest dość optymistycz­
ny, o tyle wśród poznańskich ki­
biców zdania co do sytuacji Le­
cha są podzielone. Większość nie 
daj, Lechowi szans utrzymania się 
w ekstraklasie. W Poznaniu mówi 
sl,: Jedynie cud może nas urato­
wać. W przyszłym roku Poznań- 
może Już nie mleć swego przed­
stawiciela w ekstraklasie. Nikt nie 
liczy bowiem na to. by Warta 
objęła spadek po Lechu.

E. OlachowsM

' Olejnik,- Gawlik i Baran w walc e, o piłkę podczas meczu ŁKS — 
Górnik Zabrze, rozegranego w ' pierwszej rundzie

Fot., CAP; ■

Głos
« YŁOBY grubą nłespra- 

wledliwośdą .w rozwa- 
żaniach na temat 11 
rundy ligtfwej i ccekajq- 

cuch nas meczach .międzypań­
stwowych — pominąć głos ki­
biców Wypowiadali się na 

' ten temat już wszyscy i osoby 
z kierownictwa naszej piłki 
nożnej i trenerzy i działacze 
i zawodnicy. Brakowało tylko 
— jak dotąd — głosu przedsta­
wiciela najliczniejszej rzeszy 
ludzi, związanych z futbolem 
— kibiców, i ten karygodny 
błąd naprawiamy właśnie te­
raz.

Pan Eugeniusz Orzeszek, to 
kibic przysięgły. Nie jest 
oczywiście ped tym względem 
wyjątkiem, jest on bardziej 
znany niż inni, bo często od­
wiedza naszą redakcję, nieraz 
jeszcze w niedzielę wieczorem, 
i zmusza nas do wysłuchiwania 
jego opinii o tum czy innym 
meczu. Wali też do nas jak 
w dym, gdy mu się' to lub 
owo w jakimś sprawozdaniu 
czu komentarzu nie podoba, a 
wtedy biada nam: z panem 
Eugeniuszem dyskutować- się 
nie da.

Zjawił się w piątek. Oczywi­
ście też z „drobnymi" zastrze­
żeniami.

— Proszę panów, to co na­
pisał pan Lechowski o war­
szawskiej Legii, to gruba prze­
sada. Oni chcą zająć 3 miejsce?' 
Moim zdaniem będą się bro­
nić przed spadkiem rękami i

ma kibic
negamł. Przecież drużyna Le­
gii idzie od 2 lat ciągle w dół, . 
o w drugiej rundzie walka w 
lidze będzie nie łatwiejsza, a 
cięższa...

— Panie Eugeniuszu, skąd « 
pana, zażartego sympatyka 
stołecznych' drużyn, taki pesy­
mizm?

— Przecież na początku roku 
Koncewicz obiecywał w Prze­
glądzie, że czołówka ligi się 
nie zmieni, a jak wiemy —. 
Legia była jedną z pierwszych 
drużyn. A które miejsce zaj­
muje dzii — wszyscy widzą... 
Aż żal, co się z tej drużyny 
zrobiło.

— No, ale w drugiej run­
dzie Legia może się przecież 
poprawić, prawda?

— Wątpię. Wiem tylko, że 
z Legii chce znów odejść kil­
ku zawodników, a ci, którzy 
myślą o zmianie barw, na pew­
no będą dbali o całość swych kości.

— A co pan sądzi o Gwardii 
l w ogóle o tym, jak ukształ­
tuje się czołówka ligi na je­
sieni?

— Gwardia to mądra druży­
na, to są „twardzicchy", będą 
mieli ciężką przeprawę z dru­
żynami technicznymi jak LKS, 
Stal — ale. resztę lekko ,ob- 
skoczą". Powinni zdobyć . mi­
strzostwo... bo w Zabrze oso­
biście nie wierzę, piłkarze ma­
ją tam za dużo „świąt' ? górni­
czych"...

— Co to znaczy?

— Pan debrze wlę, panie 
redaktorze,'o co tu chodzi. I 
wszyscy wiedzą. Po co udawać 
„greka"? ■ Ale' dla mnie będzie , 
największe święto, jak. do li­
gi wejdzie warszawska Polo­
nia. W tym roku do drugiej, 
a na przyszły — zobaczymy...

— Panie Eugeniuszu, a co. 
sądzi pan o meczu rewanżo­
wym ze Związkiem Radziec­
kim? Czy mamy szanse wy­grać?

— W tym roku jeszcze nie. ’ 
Dopiero jak urosną wybrańcy 
trenera Górskiego 1 to. też pod 
warunkiem, że nie będą prze- 
chodzili w inne .ręce. Wtedy > 
będziemy wygrywali nie tylko 
se Związkiem Radzieckim...-

— Czy naprawdę nie widzi 
pan w tym roku dla naszej 
reprezentacji żadnych szans?

— Ja życzę im jak najlepiej, 
na mecz oczywiście pójdę, 
troszeczkę tam pohałasuję, ale 
wygrać im będzie trudno. Rus­
kie to jednak wysoka klasa... 
1 wiecie panowie co? Moim 
zdaniem trenerzy powinni za­
pytać. samych zawodników, w 
Jakim zestawieniu chcą grać 
Bp jak zawodnicy na boisku 
nie czują się ze sobą dobrze, 
to nic dziwnego, że gra się nie klei...

Dalsza nasza rozmowa reszta 
już na inne tary. Żegnając się 
umówiliśmy się z panem Eu­
geniuszem na sobotni mecz 
Gwardia — Wisła.

(jur)

ŁÓM, 9.8 (tal. wł.) Mecz z Le­
chem Poznań ma cila drutyny 
ŁKS ogromne znaczenie.' Nie tyl­
ko dlatego, że zdobycie dalszych 
2 punktów przybliżą „Rycerzy 
Wiosny" do upragnionego tytu 
tu? W grę wchodzą tu leszcze inne 
czynniki. Po pierwsze, do'. Łodzi 
przybywa kapitan PZPN, pik; Rey- 
man, który będzie obserwować; 
ewentualnych- ' kandydatów ■ na 
mecz . ze . Związkiem : Radzieckim. 
Poża tyni gośćmi ŁKS są przed­
stawiciele ' pllkarstwa szwedzkie­
go. Ci dla odmiany : — Jeśli . po­
doba im się gra' ŁKS — zapro; 
szą1' ich do ; swego kraju na.-, ro­
zegranie kilku spotkań. ; A ^ lęc 
trzeba w to spotkanie włożyć 
maksimum wysiłku.. ;

Jeśli chodzi ó kibiców, to przed 
meczem z Lechem.,łatwo odróżnić 
dwie grupy. Jedni staw iają na swa 
drużynę Jalc na Zawiszę? drudzy

—•. tych Jest znacznie mniej — 
pewne szanse 'dają poznaniakom.

— Ze spadkowlczem n|qdy nie 
ni. wiadomo — powiadają'.' — Są 
oni zawsze zdolni splatać nie- 
miłego figla.

W drużynie są Jednak nastróle 
nader optymistyczne. Zawodnicy 
chcą 'przede wszystkim pokazać 
płk? Reymanowl. że ich ewentual­
ną,; przydatność do reprezentacji 
jest bardzo pożądaną.
' W składzie drużyny 'zajdą nie­
wielkie zmiany? Zabraknie Jedynie 
Wlazłego, którego w ostatnim 
okresie ukarał PZPN. A oto. skład: 
Szezurzyńakl. Stuslo, Szczepański, 
Walczak, Jańczyk, Grzywocz. Je­
zierski. Baran, Szymborski, Sopo.
rek, Kowalec. ,

Łechta zwycięża
w Danii

KOPENHAGA. Ostatni występ na 
terenie' Danii zakończyli i piłkarze 
Lecbll Gdańsk zwycięstwem w 
Esborgu nad miejscową ; drużyną 
1:0 (1:0). Jedyną bramkę zdobył w 
12 min. ' gry Rogocz. j Piłkarze. 
Lechll: wracają do kraju : w nie', 
dzielę.
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